
Nr. 10 Sobota, 14. Stycznia 1905 Rok 95

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 lis1., 

pocztą 16 hal. — Biura R edakcji i Administracyi 
ulica ‘Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Ilausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e 8 K . ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 E., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 L., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

1

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 lia l. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmaima 1. ». i w  biurze 
Ludwika Plolm a ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na >Gazetę Lwowską* 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejscu 2 4  K , p o c z t ą  
32 K.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., p o ­
c z t ą  16 K., ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 6 K., 
p o c z t ą  8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
p o c z t ą  2 K. 7 0  ti .

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 
1 stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej* bez p ł a t n i e ;  
ćwierć  ̂oczni zaś i miesięczni za do­
płatą- pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. »Przewodnik* prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K ..  półrocznie 
4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Obok dalszego ciągu powieści history­
cznej

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

„ N A  P O L U  C H W A L I "
rozpoczniemy niebawem druk powieści

H A J O T Y
p . t. „W P O G O N I " ,

następnie Anatola. K r z y ż a n o w s k i e g o
p . t. „ R O Z B I T E K " .

o oprócz tego ukażą się w r. 1905 najno­
wsze utwory powieściowe Elizy O r z e s z k o ­
we j ,  Teodora J e s k e - G h o i ń s k i e g o ,  K. 
T e t m a j e r a  i w. i.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujące pisma 
odręczne :

Kochany bar. G a u t s c h !
Uwalniam Pana. z obowiązków prezy­

denta kuratoryi austryackiego Muzeum dla 
sztuki i przemysłu i wyrażam Panu przy tej 
sposobności za Jego świadomą celu i wyda­
tną działalność w interesie tej instytucyi Mo­
je pełne uznanie.

W iedeń, 6 stycznia 1905.
Franciszek Józef w. r.

H a r  te  1 w. r.

Kochany hr. S c h o n b o r n !
Mianuję Pana prezydentem kuratoryi 

austryackiego Muzeum dla sztuki i prze­
mysłu.

Wiedeń, 0 stycznia 1905.
■rn *Franciszek Jozef w. r.

H a r t e 1 w r.

Już dzisiaj okazuje się to w całej peł­
ni. Intrygi Pobiedonoscewa i całej jego pro- 
zapii duchowej podkopały stanowisko „re- 
formowego ministra" szybciej, aniżeli można 
było przypuszczać. Pogłoski o bliskiem u- 
stąpieniu ks. Mirskiego odzywają się wpra­
wdzie nie poraź pierwszy, ale nigdy jeszcze 
nie wystąpiły z taką żywiołową siłą, a 
Eissyjska Agencya telegraf, nie umiała zdobyć 
się w ostatniem swem dementi na silniejszy 
akcent, jak nazywając owe wieści „niepra­
wdopodobnemu. Świadczy to właśnie o pra­
wdopodobieństwie ich tak wielkiem, że na­
leży być przygotowanym, iż lada chwila 
nadejdzie urzędowy komunikat o zwolnieniu 
ks. Mirskiego z obowiązków ministra.

I tu rozpoczyna się prawie tragedya. 
Bo ktokolwiek obejmie „po Bekwarku lu­
tnię", będzie to — rozumują — zawsze 
zwrot wstecz. I trudno nawet odmówić słu­
szności tym przypuszczeniom. Cóż bowiem 
innego mogłoby stać się powodem dymisyi 
ks. Mirskiego, jeśli nie okoliczność, że w 
sferach decydujących uznano wytknięty prze­
zeń kierunek za niewłaściwy ? Niema zaś 
obawy o to, by owe sfery chciały zapędzać 
się jeszcze dalej w kierunku postępowym, 
aniżeli ks. Mirski. Po nim może przyjść je­
dynie reakeya — mniej lub więcej jaskra­
wa, naga w swej prawdzie, czy zręcznie przy­
słonięta, lecz tylko reakeya.

Nie bez obawy, choć ze spokojną de- 
terminacyą i z powagą spogląda na zapasy 
(jwóch kierunków toczące się w Petersburgu 
pnd bokiem cara — Królestwo polskie. W Mir- 
skim widziało także ono rzecznika tych idei, 
które prawu i słuszności dać mogłyby prze­
wagę nad rozwydrzeniem czynownictwa. W ta­
kim zaś razie drogą prostej konsekwencyi 
musiałoby Królestwo uzyskać prawa, przysłu-

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

6. Biuletyn.
Jego Ces. i Król. Wysokość Najdostoj­

niejszy Areyksiużę J ó z e f  spał ubiegłej no­
cy dość ;M . /o; w stanie zdrowia Najdostoj­
niejszego h ^ y e n ta  nastąpiło lekkłb pole­
pszenie.

Rjeka, 11 stycznia 1905, godzina 9 przed 
południem.

Dr. K i s e lj ak w. r.
Arcyksiążęcy lekarz nadworny.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A

•* Lwów, 13 stycznia.

W nosząc w życie Bossyi zaczyn re­
form, nie przypuszczał może ks. Swiatopcłk- 
Mirski, ]ak silnie ruch ten zwiąże się z jo­
go osobą. A jeśli w ogóle związanie sprawy 
z osobą bywa niebezpiecznem, to w obec pa­
nujących w caracie stosunków, tem większe 
musi ono budzić obawy.

70)

NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

} ( e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERWSZA.

x m .
(Ciąg dalszy).

Ustawili się tedy w świetlicy półko­
lem wszyscy goście, niewiasty i mężczyźni 
we wspaniałych strojach, grających jak tę­
cza przy blasku świec jarzących, a naprze­
ciw nich stanął pan Pągowski z panną Sie- 
nińską. Uczyniła się cisza, tylko oczy wszyst­
kie utkwione hyły w oblubienicę, która ze 
spuszczoneini oczyma, ze skupieniem i po­
wagą na twarzy, bez uśmiechu, ale nie ża­
łosna, wyglądała jakby uśpiona, ksiądz pra­
ła t Tworkowski, mając przy sobie Tecię 
Krzepecką, trzymającą srebrną tackę z pier­
ścieniami, sam przybrany w komżę, wysunął 
się z półkola i rozpoczął przemowę do przy­
szłych nowożeńców. Mówił uczenie, długo i 
wymownie wywodząc, co to były sponsalia de 
fu tu ro  i jak wielką wagę przywiązywał do 
zrękowin Kościół od pierwszych czasów 
chrześciaństwa. Cytował Tertuliana i sobór 
Trydencki, i opinie różnych uczonych kano- 
nistów, poczem dopiero, zwróciwszy się do 
pana Pągowskiego i do panny Sienińskiej,

ją ł przekładać im, jak mądre było ich po­
stanowienie, jak wielkie świadczą sobie wza­
jem  dobrodziejstwo i jak przyszła ich szczę­
śliwość od nich samych tylko zależy. Słu­
chali tego z podziwem zgromadzeni, ale za­
razem i z niecierpliwością, gdyż jako krew­
ni, którym wymykało się dziedzictwo, nie­
chętnie patrzyli na ów związek. Sam pan 
Gedeon, który od dłuższego stania dostawał 
zawrotu głowy, - począł przestępować z nogi 
na nogę i dawać znaki oczyma prałatowi, 
by skończył, co on, nierychlo spostrzegłszy, 
pobłogosławił wreszcie pierścionki i założył 
je na palce oblubieńców. Wówczas zagrzmiały 
znów armatki na dziedzińcu, a z chórku, w 
izbie stołowej, ozwała się hucznie kapela, 
złożona z pięciu grzecznie grających żydków 
radomskich. Goście przychodzili teraz kolej­
no składać życzenia gospodarzowi i pannie — 
po największej części kwaśne i nieszczere. 
Dwie starsze panny Krzepeckie dygały wprost 
drwiąco przed „wujną“, a pan Marcyan, ca­
łując ją  w ręce, polecał się jej przyszłym 
łaskom z tak koźlim wzrokiem, i i  pan Pą­
gowski powinienby go był na dobrą sprawę 
powtórnie z domu wyłusknąć.

Lecz inni — dalsi krewni, a lepsi i mniej 
chciwi ludzie — życzyli szczerzej i goręcej. 
Tymczasem otworzono szeroko drzwi do izby 
stołowej ; pan Pągowski podał ramię narze­
czonej, a za nimi ruszyły inne pary, śród 
migotania i chwiejby płomyków od świec, 
którą spowodował nagły, wpadający aż do 
sieni, chłodny przewiew powietrza. Z tej 
sieni napływała czeladź, już na wT pół pijana, 
z niezliczoną ilością potraw i gąsiorów z wi- 
nem. W izbie stołowej, od ciągłego otwie­
rania drzwi, panował chłód tak mocny, że 
biesiadników, gdy siedli za stołem, aż dreszcz 
przejął w pierwszej chwili, a z powodu chwiej­

by płomyków świec cała izba. mimo pięknej 
zastawy, wydała im się dość ciemną i po­
nurą. Lecz należało się spodziewać, że wino 
prędko rozgrzeje krew w żyłach, a wina nie 
pożałował pan Pągowski. Był to człek ra­
czej skąpy na eodzieri, natomiast w wyjątko­

w ych okazyacli lubił popisać się tak, by 
długo o nim mówili. Zdarzyło się to i teraz.; 
Za każdym biesiadnikiem stał pachoł z o- 
mszałym gąsiorem, a nawet i pod stołem 
było ukrytych kilkunastu czeladzi z butlami, 
aby, na wypadek, gdy gość, nie mogący pić 
więcej, wsunie kielich między kolana, na­
pełnić mu go natychmiast. Olbrzymie pi­
jackie szklenice, roztruchany, kusztyki lśniły 
przed każdem nakryciem, tylko przed nie­
wiastami stały mniejsze, włoskie, albo też 
francuskie kieliszki.

Goście nie obsiedli jednakże całego 
stołu, gdyż pan Pągowski kazał dać więcej 
nakryć niż było biesiadników. Ksiądz prałat 
rzucił oczyma na owe puste miejsca i po­
czął chwalić gościnność domu i gospodarza, 
ale ponieważ głos miał zawsze bardzo do­
nośny, a przytein podniósł się w tej chwili 
nieco z krzesła, chcąc sobie ułożyć wygodniej 
fałdy sutanny, więc obecni sądzili, że chce 
wznieść pierwszy toast i uciszyli się wszyscy.

— Słuchamy! — ozwało się kilku 
głośno.

— Ej, niema czego — odrzekł wesoło 
ksiądz. — Nie toast to jeszcze żaden, choć 
wkrótce przyjdzie i na to pora, bo widzę, 
jak niektórzy z ichmościów trą  sobie za­
wczasu czupryny, a pan Kochanowski już i 
szepce do siebie, i na palcach coś liczy. 
Trudno, mości panie! od kogoż jak nie od 
Kochanowskiego rytmów wyglądać. Ja  jeno 
chciałem rzec, iż chwalebny to jes t staro­

polski zwyczaj te nakrycia dla niespodzia­
nych gości.

— Ba, — rzekł pan Pągowski — jak 
się dom w nocy świeci, to z ciemności 
zawsze ktoś może nadjechać....

— A może kto i jedzie — ozwał się 
pan Kochanowski.

— Może pan Grothus?
— Nie.... pan Grothus na sejmie. Jeśli 

ktoś nadjedzie, to całkiem nieoczekiwany.
— Ale go nie usłyszymy, bo ziemia 

miękka.
— A no! — pies pod oknem szczeka. 

Nuż się ktoś zjawi.
— Z tej strony nikt się nie zjawi, bo 

to okna na sad.
— I, co prawda, to pies wyje, nie 

szczeka.
Jakoż tak było. Pies ozwał się raz, 

drugi i trzeci, poczem szczekanie jego zmie­
niło się w nizkie, posępne wycie.

Pan Pągowski wzdrygnął się mimo- 
woli, przypomniał sobie bowiem, jak przed 
wielu, wielu laty, w innych okolicach, w jego 
dworze, leżącym o milę od zamku pomorzari- 
skiego, na Rusi, tak samo psy wyły przed 
nagłym napadem Tatarów.

A pannie Sienińskiej przyszła do gło­
wy myśl, że już jej nikogo czekać nie wolno 
i że ktokolwiekby nadjechał z ciemności do 
oświeconego dworu, to już nadjedzie zapóźno.

Lecz i innym uczestnikom uczyniło się 
jakoś dziwnie, tembardziej, że do pierwszego 
psa przyłączył się drugi — i za oknem roz­
legło się podwójne wycie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



gujące w państwach kulturnych każdemu z 
ludów.-

Dymisya ks. Mirskiego obniży te na­
dzieje w znacznym stopniu. Doskonale ob- 
znajomiony zazwyczaj ze stosunkami war­
szawski korespondent Dziennika Poznań­
skiego, przyjmując za fakt, iż po ks. Mir- 
skim obejmie spuściznę p. W itte, twierdzi, 
że nie zechce on pójść tak daleko w kwestyi 
polskiej, jak Mirski i zamierza uwzględnić 
tylko pomniejszej wagi postulaty.

Jak słychać, czytamy dalej, koncesye, 
po za które W itte nie chciałby przejść chwi­
lowo , ograniczają się do następujących 
punktów:

1. Wprowadzenie ziemstw, t. j. samo­
rządów gubernialnych i powiatowych, je ­
dnakże w zakresie ograniczonym, w któ- 
rychby element, wchodzący w skład ziemstwr 
z wolnego wyboru, znajdował się w sta­
nowczej mniejszości, mniej więcej tak samo, 
jak obecny skład ziemstw w guberniach li­
tewskich.

2. Wprowadzenie samorządów miejskich 
na takichże warunkach. Uwaga: W ziem- 
stwach i samorządach miejskich język pol­
ski zaprowadzony byłby tylko w sprawach 
wewnętrznych, w komunikacyi z władzą obo­
wiązywałby język rossyjski.

3. Język polski, jako wykładowy, w 
szkołach elementarnych, oraz do pewnego 
stopnia w początkowych klasach szkół miej­
skich.

4. Katedra języka i literatury polskiej 
na Uniwersytecie warszawskim z wykładem 
w języku polskim.

5. Rozszerzenie warunkowe praw ję­
zyka polskiego w rozprawach sądowych, o 
ile strony i świadkowie tego zażądają.

6. W kwestyi unitów przyznanie t. z. 
opornym prawa należenia do kościoła kato- 
ckiego, jednakże bez przyznania prawa egzy- 
stencyi obrządkowi unickiemu t. j. słowiań- 
sko-katolickiemu. (Jest to stanowisko, pro­
ponowane jeszcze przez generał-gubernatora 
lmeretyńskiego). •

I to wszystko.... Jak widzimy, kończy 
korespondent, koncesye m inistra Wittego 
nie idą daleko, właściwie mówiąc, są mini­
malne, do tego stopnia, że owo równoupra­
wnienie, gwarantowane przez manifest car­
ski, byłoby w tym razie, przynajmniej w 
stosunku do Królestwa, najzupełniejszem nie- 
uprawnieniem.

Licząc się z możliwością, że pogłoski 
o ustąpieniu ks. Mirskiego i o bliskiem za­
jęciu stanowiska m inistra spraw wewnętrz­
nych przez p. Wittego znajdą w rzeczywi­
stości potwierdzenie, wywodzi Morning Post 
iż przewrót ów dobrze wróżyłby sprawie pc\ 
koju, gdyż "Witte niezawodnie nalegać bę­
dzie na to, by w stosownej chwili przyjęła 
Rossya pośrednictwo pokojowe mocarstw.

D aily Express wymienia również Wit­
tego, jako przyszłego m inistra spraw we­
wnętrznych, dodając, że car przystał na po- 
ruczenie Wittemu tego stanowiska jedynie 
pod naciskiem stosunków i wbrew osobistej 
antypatyi do Wittego.

D aily Telegraph nie wierzy, by spadek 
po ks. Mirskim dostał się p. Wittemu. Pi-
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
S T A R E  M A Ł Ż E Ń S T W O .

(Z francuskiego).

IX.
(Ciąg dalszy).

Skoro Julieta odeszła nareszcie, Fabian 
zwrócił się żywo do pani Fontenoy, pragnąc 
skorzystać z chwil, które wiedział, że są wy­
liczone.

— Była pani bardzo dobra i rozsą­
dna — rzekł — i wdzięczny pani jestem  
daleko więcej, niż umiałbym wyrazić Je­
żeli moje zamiary się urzeczywistnią, w ła­
śnie temu rozsądkowi będę miał do zawdzię­
czenia największe szczęście, którego doznać 
może człowiek uczciwy, który nie ma żadne­
go rodzaju ambicyi, ani politycznych, ani 
literackich....

— Zależy to od pana — odrzekła Ed- 
mea, wpadając w zamyślenie : — szczęście 
swoje, w takim -razie sam pan sobie będzie 
zawdzięczać, gdyż sam je przywołałeś — po­
starałeś się pan o nie. Wielu innych prze­
szłoby obok, nie myśląc o tem.

— Tak pani sądzi ? —  rzekł Fabian 
żdziwiony — przecież to zupełnie natural­
nie!...

— To zależy. Posiada pan, jak widzę — 
czego szczerze winszuję — nieco angielskie 
pojęcie o małżeństwie.

smo to zapowiada, iż wybór następcy ks. 
Mirskiego będzie ogromną dla wszystkich 
niespodzianką.

Wedle Petit Journal natomiast nie ule­
ga wątpliwości, że W itte zostanie już wT 
tych dniach mianowany ministrem spraw 
wewnętrznych w miejsce ks. Mirskiego i że 
niezwłocznie przystąpi do przeprowadzenia 
reform, zapow iadanych  ukazem carskim.

Prywatne wieści z Petersburga głoszą, 
że ks. Mirski obejmie generalne gubernator­
stwo Kaukazu.

W Berlinie nie otrzymano dotąd po­
twierdzenia wiadomości o ustąpieniu ks. M ir­
skiego.

SPRAWY IO IA R C III

Ministerstwo skarbu ogłosiło świeżo 
sprawozdanie ze stanu podatku osobisto-do- 
chodowego w r. 1903, ujęte w formę tabel, 
które rzucają wiele nowego światła na sto­
sunki ekonomiczne Monarchii.

Dochód zgłosiło ogółem 898'972 osób, 
a więc tylko 3’36 prc. ogółu mieszkańców. 
Znaczy to, że ledwie co trzydziesta osoba 
posiada podlegający fasyi dochód. Licząc, 
że co piąta tylko osoba ma byt samoistny, 
zawsze jeszcze otrzymamy na 6 osób samo­
istnie zarobkujących jedną tylko z docho­
dem ponad 1.200 koron. W roku 1898 do 
fasyi zgłosiło się tylko 711.512 podatników, 
to jest tylko 2-79 prc., wzrost w ciągu lat 
pięciu wynosi przeto 057 . Mylnym jednak 
byłby wniosek, że w tych pięciu latach 
liczba osób o wyższym dochodzie tak zna­
cznie wzrosła; raczej sądzić wypada, że po­
dniosła się t. zw. „moralność podatkowa", 
czyli, że silniej rozbudziło się wśród ludno­
ści przekonanie o obowiązku rzetelnych 
świadczeń na rzecz Państwa.

Średni dochód jest w poszczególnych 
krajach koronnych bardzo nierówny. Wyno­
si on: w Dolnej Austryi 3722, w Tryeście 
3426, na Bukowinie 3144, w Galicyi 3137, 
w Krainie 2974, w Gorycyi 2968, w Styryi 
2932, na Szląsku 2976, w Yorarlbergu 2911, 
w Czechach 2860, w Salzburgu 2781, w Gór­
nej Austryi 2705, w Dalmacyi 2624, w Istryi 
2509. Średni dochód we wszystkich krajach 
koronnych razem wynosi 3222 na głowę kon- 
trybuenta. Powyższe cyfry mogłyby wywołać 
iluzyę, jakoby Galicy a była albo najboga­
tszym, albo przez władze podatkowe najbar­
dziej eksploatowanym krajem. Tak jednak 
niG jest. Przeciwnie wysoko-średnia cyfra 
dochodów dowodzi, że brak u nas owej — 
w Czechach naprzykład tak licznej klasy 
ludzi o średnim dobrobycie, a drabina od 
"proletaryusza do milionera nie wiele liczy 
szczebli. Absolutna cyfra dochodów w po­
szczególnych krajach, wzmacnia jeszcze ten 
dowód. I tak obok Dolnej Austryi, która, 
jako siedziba centralnych zakładów finanso­
wych i przemysłowych, opłaca prawie po­
łowę całego podatku dochodowego, płacą 
Czechv około 20, Galicya zaś mało co nad 
7 prc."

— O ch! pani, a także i francuskie, za­
ręczam p a n i! Wielu moich znajomych po­
żeniło się w ten sposób, jak pani nu radzi
i bardzo dobrze na tem w yszli: jeszcze 
przedwczoraj, w towarzystwie.... jak mam po­
wiedzieć ?... urzędniczem, obchodziliśmy naj­
milsze w świecie zaręczyny dwojga młodych 
bardzo w sobie zakochanych, a powały te­
go urzędu wcale nie popękały z oburze­
nia, zaręczam pani ! Ale pani miała po ty­
siąc kroć słuszność, zmuszając mnie nieja­
ko, abym sam walczył dla siebie, abym sta­
rał się zdobyć nagrodę, o której mniemałem, 
że łatwo mi będzie otrzymać. Okażę się go­
dnym tego, może mi pani wierzyć f

Mówił gorąco, z zapałem, miarkowa­
nym odrobiną ironii, jak gdyby obawiał się 
nieco okazać śm iesznym ; Edmea nie znajdo­
wała go wcale śmiesznym, tylko bardzo mło­
dym i pociągającym, pomimo lat trzydziestu, 
do których nie lękał się przyznawać. Odpo­
wiedziała mu uśmiechem i przytakującym 
ruchem głow y; widziała, jak przez dwa sa­
lony poprzedzające ten, w którym siedzieli, 
zbliżała się do nich Julieta, szczególnie spo­
kojna i poważna. Brak przyzwyczajenia do 
znajdowania się w trudnem położeniu był 
powodem, że Edmea nie mogła na razie zdo­
być się na wyszukanie jakiegoś przedmiotu 
rozmowy, któryby potrafił zmylić domysły 
młodej dziewczyny, a Fabian, plecami do 
drzwi obrócony, miał dalej wyśpiewywać 
pochwalne hymny na cześć miłości małżeń­
skiej, gdy pani Fontenoy przerwała mu 
n a g le :

— Gzy był pan już na przedstawieniu 
Salambó ?

— Nie, pani, — odrzekł natychmiast — 
ale mam zamiar pójść w przyszłym tygo­
dniu.

Julieta, stojąc w progu, patrzyła na 
nich z drwiącą m iną; słysząc odpowiedź Fa-

Zestawienie głównych ‘ miast wykazuje 
następujące cyfry: w Tryeście najniższy sto­
pień dochodu pomiędzy 1200 a 3600 wyka­
zują 3/» podatników, w Grazu dominuje gru­
pa od 7200 do 12.000, w Bernie nad 12.000, 
a we Lwowie największą, bo 19 prc. obej­
mująca grupę, tworzą podatnicy pomiędzy 
3 6 0 0 -7 2 0 0  K. dochodu.

Ogółem w całej Austryi do fasyi zgła­
szano dochód w wysokości 3'3 miliarda, kie­
dy w r. 1898 osiągnięto tylko 2-8 miliarda. 
Z dochodu przypada ] 3 część na pobory 
służbowe, około 1ji  część na samoistne 
przedsiębiorstwa, 1,'7 na dochód z kapitału, 
fjo  na dochód z budynków, 1li  na dochód 
z ziemi.

Przefl l y l o r a i i m f f i r z e c l .
Prezydent gabinetu hr. T i s z a rozesłał 

do wszystkich rad miejskich cyrkularz, w 
którym zwraca uwagę, że wprawdzie usta­
wa poddała udział urzędników w walce wy­
borczej pewnym ograniczeniom, ale wcale 
nie jest jej celem wykluczenie od udziału 
w wyborach tak cenego żywiołu społeczne­
go, jakim  są urzędnicy. Owszem będzie rze­
czą bardzo pożądaną, jeśli urzędnicy w gra­
nicach ustaw wykonają swój konstytucyjny 
obowiązek.

Inny okólnik, wydany przez hr. Tiszę, 
poleca władzom, aby ustawowymi środkami 

zwalczały każdy gwałt i pogróżki, mające na 
celu powstrzymanie wyborców od objawienia 
swego zdania i udziału w głosowaniu.

Dnia 10 b. m. odbył się w siedmio­
grodzkim Hermansztadzie (Sypin) wiec Ru­
munów pod przewodnictwem Papa Uyesfal- 
va. Wiec uchwalił, że należy zaniechać do­
tychczasowej biernej taktyki i uchwalił pro­
gram, domagający się przyznania węgierskim 
Rumunom narodowej indywidualności; wpro­
wadzenia dwuletniej służby i zaniechania 
madyaryzacyi w wojsku ; równouprawnienia 
narodowego ; uznania praw języka rum uń­
skiego w administracyi, sądownictwie i szko­
łach ; autonomii w yznań; bezpłatnej nauki 
w szkołach ludowych; wprowadzenia obo­
wiązkowych ślubów kościelnych w miejsce 
dotychczasowych cyw ilnych; wprowadzenia 
powszechnego tajnego głosowania, swobody 
prasy i zgromadzeń; nakoniec reform wr za­
kresie polityki socyalnej i no,rodowej.

Rilmuni zamyślają w 40 njŁiej więcej 
okręgach, w których stanowią ^większość i 
które dostarczały dotąd kandydatów rządo­
wych, ogłosić kandydatury rumuńskie.

Ruch w Rossyi.
Wiązankę ciekawych depesz przyniosła 

nam noc ostatnia z rozmaitych punktów ce­
sarstwa rossyjskiego. W prasie zagranicznej 
błąkała się uparcie szerzona pogłoska o za­
machu na cara. Może był to manewr gieł-

biana weszła, upewniona, że' •mbeoność jej 
nie będzie już natrę tna; niedługo potem F a­
bian odszedł.

Gdy zniknął za drzwiami, Julieta przy­
szła usiąść na nizkiej ławeczce naprzeciw 
Edmei, co było ulubionem jej miejscem i 
rzekła poważnie:

— Moja ciociu, dziś nie jest twój dzień 
przyjęcia i obiecałyśmy sobie, że całe popo­
łudnie spędzimy najspokojniej na bieganiu 
po sklepach; czy zechcesz mi powiedzieć, 
jeśli łaska, czemu przyjęłaś pana Malvois? 
I dlaczego, — okoliczność obciążająca, przy­
jęłaś go tutaj, na dole, uroczyście?

— Moja pieszczoszko, od czasu, jak 
twój wuj wrócił do zdrowia, na górze przyj­
mujemy tylko poufniejszych znajomych — 
odrzekła Edmea — a pan Malvois do nich 
nie należy.

— Ale pragnie nim zostać! — od­
parła Julieta nie podnosząc oczu. — Moja 
cioteczko kochana, to po jezuieku; odpowie­
działaś tylko na połowę mego pytania; nic 
nie szkodzi, zwalniam ciebie z reszty. — 
A teraz, czy zechcesz mi powiedzieć, czemu 
oddaliłaś mnie przed chw ilą? Nie jesteś 
wcale zręczną, moja ciociu, tylko się nie 
gniew aj! Jeżeli tak pójdzie dalej, będziesz 
musiała wezwać jedną, albo dwie z moich 
przyjaciółek, aby ci udzieliły kilku lekcy i...,

— Jeżeli pójdzie dalej ? Oo takiego, 
Julieto? — rzekła Edmea, przybierając ton 
poważny.

— Ależ.... ta krętanina.... Słuchaj, cio­
ciu, bądź szczera; dla ciebie, czy dla mnie 
przychodzi pan Malvois?

— Stanowczo, Julieto — ozwała się 
Edmea trochę poirytowana — stajesz się 
całkiem niemożliwa!

— Moja śliczna, ukochana cioteczko, 
nie gniewaj się, proszę ciebie! — Cóż by 
było nadzwyczajnego,-żeby ci się trochę za-

dowy; może łatwowierność korespondenta. 
Z Petersburga donoszą więc, że nic tam o 
żadnym zamachu na osobę monarchy nie­
wiadomo.

W drugiej stolicy carów, w Moskwie, 
odbyło się wczoraj posiedzenie „stałej ko- 
inisyi technicznego wykształcenia". Na po­
rządku dziennym znajdowała się sprawa 
kształcenia robotników, ze względu na stan, 
o który przedewszystkiem chodziło, bardzo 
w obecnych czasach drażliwa. — Przewo­
dniczący Masing oświadczył, że wszelkie u- 
siłowania Technicznego Towarzystwa około 
rozszerzenia wykształcenia rozbiły się w obec 
trudności, stawianych ze strony adm inistra­
cyi, poczem wezwał obecnych do otwartego 
wypowiedzenia swych myśli o technicznem 
wykształceniu i statutach Towarzystwa. Inni 
mówcy podnosili, że kongres w sprawie te­
chnicznych i przemysłowych przepisów i u- 
staw, odbyty przed rokiem, zamknięto bez­
prawnie. Jeżeli niektóre osoby zawiniły w 
obec prawa, to one powinny były stanąć 
przed sądem. Między statuty Technicznego 
Towarzystwa, a jego czynności, wdziera się 
„siła", która powstrzymuje od pracy szereg 
ludzi zdolnych, rozporządzających wielkimi 
kapitałami. Duchowe i fizyczne siły z winy 
biurokracyi nie mogą się rozwinąć i tylko 
nadanie praw obywatelskich mogłoby tu po- 
módz. Kiedy przewodniczący wezwał uczest­
ników (których naliczono przeszło 600), aby 
objawili swe zdanie o poruszonych kwestyach, 
jeden z obecnych oświadczył, że wygłoszone 
dotychczas mowy były tylko czczą gadaniną 
w porównaniu z istotnym nastrojem umy­
słów. W tej chwili rozległy się okrzyki: 
Precz z samowładztwem! i huczne brawa. 
Po dłuższej dopiero chwili, zdołał przewo­
dniczący przywrócić spokój.

Towarzystwo literacko-artysiyczne w 
Odessie, liczące około 15.000 członków, zo­
stało przez gradonaczalnika rozwiązane i 
musi poddać się paragrafom nowego, ad hoc 
ułożonego dlań statutu. Powodem katastro­
fy — zdaniem rządu — był fakt omawia­
nia na posiedzeniach Towarzystwa spraw o- 
gólno-państwowych, z literaturą i sztuką w 
nadto luźnym pozostających związku.

O wiele przykrzejsza katastrofa wyda­
rzyła się w Niżnym Nowogrodzie, pociągnęła 
bowiem za sobą sporo ofiar w ludziach i 
znajdzie epilog przed kratkami sądowemi. 
Stowarzyszenie nauczycieli obchodziło tam 
wczoraj uroczyście dziesiątą rocznicę swego 
istnienia. Na tłumnem zgromadzeniu jubi- 
leuszowem omawfiano między inuemi sprawy, 
znajdujące się obecnie w całej Rossyi, jak 
długa i szeroka, na porządku dziennym. 
Spowodowało to wkroczenie do sali obrad 
policyi, która poczęła rozpędzać zebranych, 
używając białej broni. W ścisku kilka kobiet 
uduszono, dziesięć osób odniosło cięższe lub 
lżejsze rany. Prezydenci miasta i ziemstwa 
pospieszyli ze skargą do gubernatora, a i 
na pos edzeniu rady miejskiej wniesiony zo­
stanie protest przeciw nieoględneinu postę­
powaniu organów policyjnych.

iecano i — łjruyioyia ci jpowiedziała wszystko 
co myślę.... ale zndwu zrobisz na mnie oczy 
wilka!

— Zdaje mi się, iż trudnoby już było 
więcej coś powiedzieć — rzekła Edmea, pod 
wpływem dziwnej jakiejś ciekawości, ukry­
wanej pod żartobliwym tonem — możesz 
mówić, nie krępuj s ię !

— A więc dobrze! Oo mi się dziwnem, 
nadzwyczajnem wydaje, to właśnie to, że ci 
się za mato zalecają; czynią to przecież przy 
innych kobietach a niema ani jednej, któ- 
raby była ładniejsza od ciebie, ciociu — bez 
pochlebstwa!

—  Co za pewność siebie! — rzekła 
pani Fontenoy śmiejąc się. — Pragnąc, że­
bym ci przebaczyła twoje impertyneneye, zdo­
byłaś się na bezwstydne pochlebstwa?

— Wiesz dobrze ciociu, iż prawdę mó­
wię — odrzekła Julieta nie biorąc wcale do 
serca słów ciotki. — I wiesz także bardzo 
dobrze, że do wszystkich kobiet się zalecają; 
bywają nawet niektóre pod tym względem... 
nie chcę już mówić czem one są, ale mi to 
porządne obrzydzenie sprawia! Gdy ty, cio­
ciu, jesteś jak piękny, samotny łabędź na 
wodach jeziora... Nie masz ochoty słuchać 
dalej tej poezyjki? A więc, inoja ciociu, nie 
mamy co udawać dłużej, bo jesteś nadto 
sprytna, aby się nie domyśleć o co mi cho­
dzi. Ponieważ pan Malvois nie przyszedł dla 
ciebie, dzisiaj, nie w dniu, w którym przyj­
mujesz i ponieważ wysłałaś mnie z polece­
niem, które mogło — ach! i jak mogło! — 
poczekać, byle mnie oddalić i porozmawiać 
z nim swobodnie — a więc to dla mnie ten 
pan raczył się fatygować?

— Jesteś nieznośna! — odrzekła E d­
mea śmiejąc się tym razem na dobre.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Doumer a Combes.

Wczoraj przystąpiła francuska Izba de­
putowanych na nowo do obrad. Po ukon­
stytuowaniu się komisyi, objął przewodnictwo 
prezydent D o u m e r ,  wśród oklasków w cen­
trum, a hałaśliwych okrzyków na skrajnei 
lewicy. Doumer w mowie swej wyłuszczył 
powody, które doprowadziły do jego wybo­
ru i podniósł, że skoro wybór ten stał sie 
faktem dokonanym, pożądanem jest, aby 
wspomnienie tych walk znikło.

Z kolei poświęcił Doumer gorące sło­
wa uznania swemu poprzednikowi Brissono- 
wi, poczem zapewnił, że będzie sprawował 
swój urząd bezstronnie, Izba zaś niechaj 
uchwali reformy, jakich kraj się domaga, 
gdyż Francya musi być silną, aby mogła z 
honorem spełnić swą misyę pokojową.

Wywody Doumera przerywała skrajna 
lewica bezustannymi okrzykami. Wołano ' 
„Jesteś pan zdrajcą!“ Pod koniec jego mo­
wy rozległy się ponowne oklaski w cen­
trum, a ze zdwojoną siłą okrzyki na skraj­
nej lewicy.

Następnie Combes złożył oświadczenie, 
że zgadza się, aby na piątkowem posiedze­
niu obradowano nad interpelacyami w spra­
wie ogólnej polityki rządu, poczem posiedze­
nie zamknięto.

Wybór p. Doumera — piszą z Paryża 
oznacza wedle prasy zachowawczej istnienie 
w Izbie -większości klerykalno - monarchi- 
stycznej.

Gaulois porównywa dzień, w którym 
wybrano Doumera prezydentem Izby z 9 
Termidora, kiedy to terroryzmowi Bobespier- 
ra położono koniec, Parlam entarny zamach 
wyrywa obecnie grunt z pod nóg p. Com- 
besowi. Nie znęcał się on wprawdzie przy 
pomocy zbirów i gilotyny, ale natomiast 
wprawił w ruch całą sforę denuncyantów i 
szpiegów.

„Doumer — pisze Librę P a ro le— jest 
nieprzejednanym wrogiem Combesa, którego 
oskarżył był o przekupstwo i szerzenie ko- 
rupcyi w parlamencie. Jest on również wro­
giem Pelletana, zwalczał go bowiem w ko­
misyi dla spraw marynarki; jest wrogiem 
Jauresa, poróżniwszy się z nim z powodu 
polityki zagranicznej. Jest on nakoniec wro­
giem wolnomularzy i nie wahał się nieda­
wno nazwać wielkiej loży jaskinią zbójecką. 
Wybór Doumera — to upadek parlamentu. 
Na najbliższem posiedzeniu Izby bloc musi 
się rozpaść".

J a u r e s  zastanawia się w Uumanite, 
czy p. Combes powinien usłuchać opinii tych 
republikanów, którzy nakłaniali go do ustą­
pienia natychmiast, jeszcze przed posiedze­
niem Izby — i dochodzi do wniosku, że 
jestto wprost niemożliwe. Bząd musi naprzód 
zdemaskować dwulicowość tych, co odwró­
cili się od niego; następnie musi w obee 
kraju bez żadnych osłonek wyłuszczyć, cze­
go pragnął i jakich środków chwycono się, 
by mu udaremnić wszelkie zabiegi o doko­
nanie dzieła. Na razie niema mowy o pro­
gramie rządu. Wybór Doumera jest tylko 
zwycięstwem dwulicowości, niemoralnych 
kompromisów i cynicznych ambicyj. Niepo­
dobna wyobrazić sobie, by pod takim zna­
kiem mógł się utworzyć jakikolwiek ga­
binet".

C l e m e n c e a u  przypisuje w Aurorę 
upadek p. Combesa jego własnej bezczynno­
ści. Nigdy jeszcze rząd nie miał większości 
tak znacznej, a tak szczerze gotowej popie­
rać socyalną reformę. P. Combes nie sko­
rzystał z tego, a więc nie sprostał zada­
niu. Oczywiście niepodobna rządzić w takich 
warunkach jak obecnie, gdy w Izbie istnie­
ją  dwie większości: jawna, przychylna rzą­
dowi — i tajna, odmawiająca mu zaufania.

WOJNA
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Generał S a c h  a r  o w telegrafował do 
sztabu generalnego dnia 11 b. m.: Oddział 
kozaków syberyjskich udał się dnia 8 b. m. 
pod komendą porucznika Koszinowa w oko­
lice, obsadzone przez Japończyków celem 
zdobycia paszy. Dwie silne straże japońskie, 
które znajdowały się w miejscowości Mizi, 
zostały zmuszone do cofnięcia się, poczem 
kozacy zabrali zapasy paszy, a magazyny 
podpalili. Dnia 10 b. m. nieprzyjaciel usiło­
wał atakować miejscowość Sandioza, ale 
został odparty.

Gen. Nogi donosi do Tokio pod dniem 
11 b. m.: Oddanie Portu Arthura jest już 
całkowicie przeprowadzone. Wydano 59 sta­
łych fortów, 546 dział, z tego 54 wielkiego, 
191 średniego, a 843 małego kalibru, 82.670 
granatów, 3000 kilogr. prochu, 35.000 ka­
rabinów, 1900 koni, 4 statki liniowe prócz 
„Sebastopola", który zatopiono, 2 krążowniki,

»Gazeta Lwowska* z 14. sty

14 kanonierek i kontrtorpedowców, 10 paro­
statków i 35 małych parowców, które po 
dokonaniu naprawy będą zdatne do użytku.

Bossyjskie krążowniki ,,01eg", „Izumrud", 
„Rion", „Dniepr", przybyły wczoraj w dobrym 
stanie do Suezu. Na pokładach niema wcale 
zapasów.

Komisya śledcza w s p r a w i e  h u  l i ­
s k i  ej  przyjęła na wczorajszem posiedzeniu 
regulamin swych obrad, poczem odroczyła 
się do w torku.' Na wtorkowem posiedzeniu 
będzie jej przedłożone sprawozdanie o wy­
padkach, o których i a  sąd wydać. Sprawo­
zdanie to będzie odczytane na pierwszem pu- 
blicznem posiedzeniu komisyi d. 19 b. m. 
Następnie komisya odroczy się aż do prze­
słuchania świadków, które będzie mogło na­
stąpić dopiero w tydzień po owem pierwszem 
publicznem posiedzeniu.

K  £  0  U I K  A

Lwów, 13 stycznia.

— Kalendarz.
S o b o t a  (14 stycznia):
Feliksa z Noli. — Badogosta. r- N o w y  

B o k  według obrządku gr. kat.
Wschód słońca o godzinie 7 53 rano, za­

chód o godzinie 4’25.
W sali XIV Uniwersytetu o godzinie 7 

wieczorem o s t a t n i  w y k ł a d  dr. W.  M. Ko­
z ł o w s k i e g o  p. t.: „Indywidualizm, Max Stir- 
ner i Nietzsche".

Z e b r a n i e  naukowo - literackie członków 
lwowskiego oddziału Towarzystwa pedagogi­
cznego o godzinie 7 wieczorem w szkole wy­
działowej żeńskiej im. królowej Jadwigi.

W K a s y n i e  m i e j s k i e m  o godzinie 8 
wieczór z tańcami.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Gralicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Przeważnie pochmurno, miejscami opady, łago­
dnie ; w Galicji zachodniej: Pogoda zmienna, 
miejscami opady, wiatry,, łagodnie.

— Łowy Dworskie, z Miirzsteg do­
noszą pod d. 11 b. m.: O godzinie 4 po połu­
dniu wrócił Najj. Pan z polowania i udał się 
natychmiast na zasiadką na. jelenie. Dziś prze­
słał Najj. Pan burmistrzowi miasteczka Miirz­
steg 500 K. dla ubogich. Powietrze i sanna — 
świetne. V

— JE. Pan Namiestnik wyjechał 
dziś po południu z szefem biura prezydyalnego, 
radcą Dworu W. Zaleskim, w sprawach urzę­
dowych do Wieduia.

— Stan zdrowia ks. Arcybiskupa Hry- 
niewickiego, według zapewnień lekarzy, czuwa­
jących u łoża dostojnego pacyonta, jest zadowa- 
lający.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. Druga serya tegorocznych powsze­
chnych wykładów uniwersyteckich rozpocznie 
się w poniedziałek, dnia 16 b. m., i obejmo­
wać będzie następujące wykłady :

Prof. dr. J. Bołoz - Antoniewicz : „Sztuka 
chrześciańska we Włoszech od Konstantyna do 
Justyniana" (z obrazami świetlnymi). — Prof. 
dr. B. Dembiński: „Ostatnie lata Bzeczypospo- 
litej Polskiej". — Prof, dr. E. Habdank-Duni- 
kowski: „O klejnotach" (z demonstracyami). — 
Docent Uniwersytetu dr, K. Hadaczek: „Sztuka 
rzymska" część II (z obrazami świetlnymi). — 
Docent Uniwersytetu dr. B. Mańkowski: „O wy­
chowaniu domowem" część II. — Prof. dr. E. 
Porębowicz: „Literatura włoska XV i XVI wieku 
na tle kultury Odrodzenia". — Prof. dr. M. Ra­
ciborski : „O kształtach roślin" (z obrazami 
świetlnymi). — Docent Uniwersytetu dr. K. 
Wojciechowski: „Twórczość Bolesława Prusa na 
tle epoki". — Asystent Uniwersytetu W. Żło- 
bieki: „Wiek pary i elektryczności".

Szczegółowe programy, zawierajn.ee także 
przepisy o kolokwiach, sprzedają księgarnie i 
portyer Uniwersytetu po 10 h.

W seryi pierwszej w listopadzie i grudniu 
1904 odbyło się 58 wykładów, liczba słucha­
czów wynosiła razem 10.059 osób, a mianowi­
cie 4937 mężczyzn i 5122 kobiet. Przeciętnie 
na 1 wykładzie było 85 mężczyzn i 88 kobiet, 
razem 173 osób.

— Koncert na rzecz Towarzystwa ma- 
nipulantek i urzędniczek pocztowych pod prote­
ktoratem p. Seferowiczowej, a kierownictwem 
dyr. Sołtysa, przygotowywany na niedzielę, 15
b. m. w sali „Sokoła" zapowiada się bardzo 
pięknie.

W obec ogłoszonego afiszami doborowego 
programu, na które składają się występy pań: 
Sołtysowej i Kruszelnickiej, tudzież pp.: Fiszera, 
Juliana Pulikowskiego i Romana Pulikowskie- 
w końcu Chóru akademickiego, postępuje raźno 
rozsprzedaż biletów tak z ramienia pań komi­
tetowych, jak i przy kasie koncertowej w głó­
wnym gmachu pocztowym I. piętro w biurze 
dyr. p. Padlcwskiego. Początek koncertu o godz. 
7-30 wieczorem.

;znia 1905.

— Zakład fotograficzny E. Trze- 
meskiego. Dowiadujemy się, że istniejący od 
roku 1868 zakład fotograficzny pod firmą E. 
Trzomoski prowadzony będzie nadal przez córkę 
dotychczasowego właściciela panno Zofię Trze- 
meską, znaną już od lat kilkunastu jako gorli­
wą współpracowniczkę tej firmy, a której prace 
wytwornością i sumiennością wykończenia zy­
skały sobie niejednokrotnie gorące uznanie pu­
bliczności.

— Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnej 
wstrzymano dnia 11 b. m. wszelki ruch pocią­
gów na kolei Lwów - Jaworów, przypuszczalnie 
na 3 dni.

A  Zamach samobójczy. W jednem 
z mieszkań realności przy ul. Kochanowskiego 7 
usiłowała wczoraj odebrać sobie życie p. Helena
H., wdowa po zmarłym onegdaj inżynierze, za­
żywszy sporą dozę sublimatu. Stan desperatki 
jest bardzo groźny.

Powodem zamachu samobójczego był żal 
po stracie męża.

A  Podejrzaną O zamordowanie wła­
snego dziecka, służącą Annę Kozakównę, odsta­
wiono wczoraj ze szpitala powszechnego do are­
sztów policyjnych.

A  Bona złodziejką. Policya areszto­
wała wczoraj bonę francuskę Maryę Lamboley, 
pod zarzutem kradzieży biżuteryi na szkodę słu- 
żbodawcy p. M. Z., właściciela dóbr. W czasie 
rewizyi,. przeprowadzonej w kuferku aresztowa­
nej, znaleziono skradzioną biżuteryę, wartości 
4500 K., oraz znaczną ilość damskiej garderoby.

A  Fałszywe koronówki pojawiły się 
we Lwowie. Jedną z nich zakwestyonowano u 
Józefa Landaua, zajętego u handlarza drobiu 
Sterna, przy ul. Bóżniczej.

A  Zwłoki dziecka w kufrze. Ma- 
rya Łapanówna, służąca u jednego z lokatorów 
przy ulicy Sykstuskicj 1. 31, powiła w nocy z
10 na 11 b. m. niemowlę, które owinąwszy w 
pieluszki i szmaty, włożyła do kufra, stojącego w 
kuchni. Pozbywszy się w ten sposób dziecka, 
pod pozorem choroby opuściła dom służbodaw- 
ców i udała sie do krewnych.

Dziś dopiero znaleziono zwłoki dziecka w 
kufrze.

Zawiadojniona o wypadku policya przy­
bywszy na miejsce, poleciła odstawić zwłoki 
dziecka do kostnicy zakładu medycyny sądowej, 
celem przeprowadzenia obdukcyi sądowo-lekar- 
skiej i wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia 
miejoca obecnego pobytu Łapanównej.

t  Emilia Łaszowska, wdowa po 
zmarłym przed kilka tygodniami w Wiedniu 
generale - poruczniku Mieczysławie Łaszowskim, 
zmarła w Wiedniu w 58 roku życia. Była ona
Szkotka rodem; jej nazwisko brzmiało: Gerard 
of Kochsole. Śp. Łaszowskim, zarówno jak jn  
siostra, małżonka. gePerała-Majpra Juliusze L. «- 
garda, znane.są w Anglii jako pracowniczki na_ 
polu literackiem. Po zmarłej pozostał szereg po­
wieści, cieszących się wielką wśród czytelników 
angielskich popularnością. Pomieszczała ona po­
nadto w Timesie sprawozdania z ruchu litera­
ckiego w Niemczech.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Franciszka z Breuerów Skolik, w 75 roku 
życia.

W Stanisławowie, Ryszard Władysław Ste- 
fanicki, emer. inżynier powiatowy, w 63 roku 
życia.

W Edynburgu, powieściopisarka i podró­
żniczka Izabela Bishop, znana pod pseudonimem 
dr. Bird. „

— Burza tak gwałtowna szalała dnia
11 b. m. w okolicy Insbruku, że dachy wielu 
domów w mieście i w sąsiednich wsiach uległy 
zerwaniu.

— Nagminna influenza wystąpiła 
w Wiedniu. Szczęściem epidemia ma tym razem 
charakter łagodny.

— Austryackie Tow. fabryk broni
wydało komunikat, w którym donosi, że Towa­
rzystwo to nabyło od berlińskiego „Tow. fabryki 
broni Schwarzłose" prawo wyrobu i sprzedaży 
patentowanego karabina maszynowego systemu 
Schwarzłose, a to dla większej części krajów 
europejskich i pozaeuropejskich.

— Z Archidyecezyj wielkopolskich.
Według rubryceli na rok 1905, Archidyecczya 
poznańska liczy 919.899 dusz, kościołów para­
fialnych 345, filialnych 101, kaplic 80. Kapła­
nów jest 530, kleryków 98, zakonnic 276. — 
Archidyecezya gnieźnieńska 423.578 dusz, ko­
ściołów parafialnych 206, filialnych i sukursal- 
nych 29, kaplic 60. Kapłanów jest 263, zakon­
nic 96.

— „Kuryer Poznański" ogłasza w 
numerze z dnia U b. m. komunikat rady nad­
zorczej Towarzystwa akcyjnego, które ponosi ko­
szta wydawnictwa tego pisma, że wobec zuży­
cia kapitału wkładowego prawdopodobnie za­
wiesić będzie musiał swe wydawnictwo.

Komunikat kończy się słowami: „Ubolewać 
należy, iż nie znaleźli się ludzie, którzyby pismo 
z tyloletnią tradycyą służby Kościoła i społe­
czeństwa naszego choćby z poniesieniem ofiary 
podtrzymali".

Ubolewanie to podzielamy w zupełności, 
głęboko przeświadczeni, iż zawieszenie K urycra  
Poznańskiego, to ubytek znowu jednego wa­
żnego posterunku w Księstwie Poznańskiem, zkąd 
duch szczerze polski czuwał nad społeczeństwem 
tak siluie ‘zagrożonem.

K uryer Poznański ma 35 lat pracy za 
sobą. Założony w pierwszych latach walki kul­
turalnej dla obrony katolicko-polskich interesów, 
zasilany artykułami najlepszych pisarzy tego kie­
runku, był organem duchowieństwa polskiego i 
pod znakomitą redakcyą ś. p. ks. dr. Antoniego 
Kanteckiego, a także jeszcze za redakcyi dr. Ma­
ksymiliana Kanteckiego wywierał wielki wpływ 
na społeczeństwo poznańskie. Pod staranną re­
dakcyą p Franciszka Morawskiego, a także pod 
redakcyą ks. Zimmennanna silnie akcentował 
narodową stronę swych dążności..

Może znajdą się jeszcze ludzie dobrej woli 
i dostatecznych środków materyalnych, którzy K u ­
ry er owi Poznańskiemu umożliwią dalszą, tak 
pożyteczną pracę.

Kronika prowincyonalna.

§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o we .  Rada 
gminna w Bołszowcach, na posiedzeniu odbytem 
dnia 28 grudnia z. r., zamianowała p. Anto­
niego Grodkiego, starostę w Rohatynie, obywate­
lem honorowym miasta Bołszowiec.

§ Mi a n o w a n i e .  Wydział Rady powia­
towej w Brzozowie zamianował sekretarzem po­
wiatowym p Bronisława Librewskiego, dotych­
czasowego lustratora powiatowego.

§ E g z a m i n a  k w a l i f i k a c y j n e  na 
nauczycieli i nauczycielki szkół ludowych po­
spolitych rozpoczną się przed komisya egzami­
nacyjną w Stanisławowie dnia 20 lutego o go­
dzinie 8 rano. Podania w drodze przepisanej należy 
wnosić najdalej do 6 lutego 1905 r.

§ S a m o b ó j s t w o  n a u c z y c i e l a .  
We środę o godzinie 10 wieczorem odebrał so­
bie życie w Kołomyi w jednym z tamtejszych 
hoteli, 23-letni nauczyciel ludowy, Maryan Sa­
kowski. Powodem samobójstwa było złe pożycie 
z żoną.

§ S p a l o n a  g o r z e l n i a .  Z Husiatyna 
donoszą: Dnia 8 b. m. nad ranem wybuchł w 
tutejszej gorzelni hr. Gołuchowskiego groźny po­
żar, który niszczył ją do szczętu. Ofiarą pło­
mieni padł nadto sąsiedni dom, zamieszkany 
przez dzierżawcę. Szkoda jest znaczna.

Kronika zagraniczna.

* W p r z y s t ę p i e  m e l a n c h o l i i  
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru na­
dworny dentysta, radca dworu, dr. Alonzo Syl- 
vester w Berlinie.

Dr Syteester był dentystą cesarza Wil­
helma. O melancholię przyprawiło-, go podobno 
żj le hulaszcze i znaczne straty ha giełdzie.

* S a m o b ó j s t w u  l i t e r a t a .  W B er­
linie zastrzelił się. literat Jerzy Stockhausen.

* W i e l k i  t e a t r  W a g n e r o w s k i  
w O s t e n d z i e .  W Brukseli — jak donoszą 
ztamtąd — zawiązało się konsoreyum z kapi­
tałem 3 milionów franków, które ma na celu 
utworzenie w Ostendzie wielkiego teatru Wa­
gnerowskiego, na wzór Bayreuthu.

* P o m n i k  Cr i s p i e g o .  Wczoraj po 
południu odbyło się w Palermo uroczyste od­
słonięcie pomnika Crispiego.

* Z a b ó j s t w o .  Dyrektor hotelu d’An- 
gleterre w Rzymie, Elsmann, opadnięty przez 
jednego z garsonów, odniósł z jego ręki tak 
ciężkie rany, iż w kilkanaście godzin później 
zakończył życie.

* S t r a s z n y  w y p a d e k .  Z Zurychu 
donoszą: Burmistrz z Innerwalden w kantonie 
Wallis, Seiler, był obecny przy wysadzaniu skał 
przy budowie drogi w górach. Gdy dynamit z 
powodu zimna nie chciał eksplodować, wziął 
burmistrz jeden nabój za przykładem minerów 
pod kamizelkę, aby go ogrzać. Skutkiem nieo­
strożnego uderzenia dynamit eksplodował' i ro­
zerwał ciało burmistrza w kawałki.

* P a w e ł  He n r y ,  wybitny astronom, 
zmarł w Paryżu. Do spółki ze swym bratem 
odkrył on 14 płanet.

* N a p a d  na poc i ą g .  Jak donosi Ruś , 
banda rozbójników napadła onegdaj na pociąg 
towarowy kolei jekaterińskiej i obrabowała go.

* L u i z a  Mi c he l ,  o której zgonie do­
niosły onegdaj telegramy, była jedną z najory­
ginalniejszych postaci wśród francuskich rewo­
lucjonistów. Wolna od wszelkich ambicyi, wy­
kształcona bardzo niedostatecznie, umiała jednak 
bezkrytyczne masy porywać swym nieokiełznanym 
fanatyzmem. Komunardzi, razem z nią wywie­
zieni na wyspę Numeę, uwielbiali Luizę Michel 
jak świętą. Zarówno mowy, jak czyny tej apo­
stołki przewrotu, graniczyły niemal z szaleń­
stwem. W r. 1883, podczas rozruchów anarchi­
stycznych, tłum z jej poduszczenia rzucił się 
na sklepy piekarskie i obrabował je doszczętnie. 
Skazano za to Luizę Michel na 6 lat więzienia, 
z których 2 istotnie odsiedziała. Przychwycona 
w kilka lat potem w Lyonie znowu na podże­
ganiu do rozruchów, dostała się na czas pe­
wien do zakładu obłąkanych. Odzyskawszy wol­
ność, przeniosła sie do Londynu, ale przed laty 
10 wróciła do Paryża i tu też zakończyła bu­
rzliwy żywot, licząc lat 72.

Po powrocie z Numei napisała była Mi­
chel dramat „La Misere" i kilka niezmiernie
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naiwnych powieści. Jedyną, wartościową spu­
ścizną pisarską po niej są pamiętniki, stano­
wiące ważny przyczynek do dziejów anarchii we 
Francyi.

* K r a d z i e ż  w m u z e u m  N a p o ­
l e o n a .  W domu na Korsyce, w którym uro­
dził się Napoleon Bonaparte a w którym pó­
źniej stworzono rodzaj muzeum Napoleońskiego, 
spełniono w ostatnich dniach znaczną kradzież. 
Z historycznych zbiorów domu znikło wiele o- 
brazów, dzieł sztuki, oraz dwa cenne biusty 
dłutarrzeźbiarza Cńrpeaux, z których jeden przed­
stawiał Napoleona I., drugi zaś poległego w 
Afryce księcia Lulu. Dotąd nie udało się. wpaśó 
na trop złodziei.

1 3 .
(k .) W dniu dzisiejszym rozlewa się wielka 

fala zabobonu po świecie i drżeniem lęku wstrzą­
sa przesądne serca: kalendarz wskazuje 13!

Kzecz szczególna, jak trudno wytępić tego 
rodzaju bezpodstawne wstręty, pozostałość bar­
barzyńskich czasów, gdy wiara w fatum czepiała 
się śmiesznych wobec rozsądku drobiazgów i 
nawet cyfr nie wypuściła z ręki.

A już niema feralniejszej cyfry, jak 13! 
I nietylko grube umysły gminu boją się jej, 
jak ognia. Ludzie nawet bardzo inteligentni nie 
mogą jednak oprzeć się nieprzyjemnemu uczu­
ciu, gdy „trzynastka11 wejdzie im w drogę. 
Wszakże faktem jest, że z tego powodu u nas 
n. p. na wielu ulicach niema domów oznaczo­
nych 13, a prawie nie istnieją mieszkania tą 
cyfrą opatrzone. Maskuje się ją rozmaitymi spo­
soby i to wystarcza, aby złe zażegnać. Ktoś, kto 
za żadne pieniądze nie dałby się nakłonić do 
zamieszkania lokalu, na który wypada nr. 13, 
wynajmie go jednak bez obawy, gdy ujrzy nad 
drzwiami cyfrę 12 a).

Zkądże jednak wziął się ów szczególny 
przesąd? Zdaniem dr. Grafa, który specyalne 
poświęcił dzieło zabobonom cyfrowym, sięga on 
wieków średnich i wynikł ztąd, że przy osta­
tniej Wieczerzy Pańskiej było dwunastu ucze­
stników duchem Bożym owianych, t r z y n a s t y  
zaś, Judasz, zaprzedał grzeszną swą duszę sza­
tanowi. Baczyć więc poczęto, aby do stołu nie 
zasiadać w 13 osób, w dalszym zaś ciągu cy­
fra ta dostała się na indeks znaków, w ogóle 
złą niosących wróżbę.

Czy teorya szwajcarskiego badacza zdoła 
uspokoić wierzących w „feralność“ trzynastki, 
należy powątpiewać. Nie dokonały tego nawet 
zuchwałe przykłady rozmyślnego igrania ze zło­
wróżbną cyfrą. Nansen nie wahał się w 13 wy­
ruszyć na „Framie11 ku biegunowi północnemu, 
a wiadomo, z jak pomyślnym wrócił rezultatem. 
W Berlinie dnia 13 lipea 1903 rozwiązał yię 
toWarzyski „klub 13“, po 13 latach istnienia, 
nikogo nie utraciwszy z pośród siebie. Ostatnim 
aktem klubu była biesiada, spożyta w restaura- 
cyi domu nr. 13 Pod Lipami, a złożona z 13 
dań!

Do wierzących w nieszczęsne oddziaływa­
nie Trzynastki należał także Ryszard Wagner. 
Wiodło go zaś do podobnego wniosku to, iż.... 
przyszedł na świat w r. 1813 i że nazwisko 
jego łącznie z imieniem zawierało 13 głosek. 
Znakomity poeta-kompozytor cierpiał wiele z po­
wodu tego przesądu. Kiedy przyszedł w gościnę, 
-a 13 osób znalazło się przy stole, potrafił wstać 
i opuścić ucztę. Jak nieuzasadnioną zaś była 
obawa Wagnera przed liczka 13, okazuje się 
najlepiej z rozmaitych dat z jego życia. Dnia 
13 kwietnia 1845 r. ukończył Wagner party­
turę „Tannhiiusera11. Dnia 13 listopada 1852 r. 
odbyło się pierwsze przedstawienie „Tannhiiu­
sera11 w Wiesbadenie. Dnia 13 czerwca 1859 r. 
wystawiono po raz pierwszy „Tannhiiusera11 w 
Stuttgardzie. Dnia 13 marca 1861 r. odbyło się 
pierwsze przedstawienie „Tannhiiusera11 w Pa­
ryżu, choć co prawda, w skutek intryg, miało 
niekorzystny wynik. Dnia 13 grudnia 1875 r. 
została ogłoszoną partytura „Zygfryda11. Dnia 
13 sierpnia 1876 r. wystawiono po raz pierw­
szy „Rheinholda14 w Beureuth. Dnia 13 stycznia 
1879 r. odbyło się pierwsze przedstawienie 
„Walkiryi11 w Brunświku. Wreszcie dnia 13 
maja 1881 r. wystawiono po raz drugi „Wal- 
kirye14 w Berlinie.

Matki Iracko-arMycziie.
Na premię artystyczną przygotowało 

lwowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
dla członków swoich wspaniałą reprodukcyę je­
dnego z najwybitniejszych dzieł mistrza Matejki 
„Zabójstwo Przemysława w r. 12ó6“. Oryginał 
obrazu znajduje się w posiadaniu Muzeum sztuki 
w Zagrzebiu, którego życzliwości zawdzięcza To­
warzystwo zezwolenie na prawo reprodukcyi na 
premię. Reprodukcya wypadła znakomicie. Bę­
dzie to jedna z najokazalszych premij, jakie wy­
dawało dotąd lwowskie Towarzystwo. Okazowe 
egzemplarze premij nadeszły już i są wysta­
wione w księgarni Altenberga i na wystawie 
Towarzystwa. Premie odbierać będą mogli człon­
kowie w ostatnich dniach stycznia. Kto z po za 
członków pragnąłby nabyć premię, zechce zgło­
sić się jak najrychlej pisemnie lub ustnie do 
kancelaryi Towarzystwa.

Udział kosztuje 10 K. 20 h.

(mr.) Wiktor Doleźan opracował no­
wy podręcznik do nauki szkolnej p. t. „Histo- 
rya sztuki11. Brak książki tego rodzaju dawno 
już odczuwano, posługując się z konieczności 
dziełami przestarzałemi lub niewytrzymującemi 
poważnej krytyki przekładami, nie uwzględnia­
jącymi dostatecznie naszego rodzimego dorobku 
cywilizacyjnego. Ostatni wzgląd, myśl przewo­
dnia p. Doleżana, zasługuje właśnie na szcze­
gólne podkreślenie, nadając nowemu podręczni­
kowi piętno w wysokim stopniu sympatyczne. 
Autor o trudności wykonania zamierzonego pro­
jektu, z góry wiedział dobrze : wszak postano­
wił stworzyć dzieło, z którego czerpać miały 
wiedzę dorastające pokolenia, a cel to z jednej 
strony szczytny, z drugiej odpowiedzialność wiel­
ka. Z góry przyznajemy, że wybrnął z nagro­
madzonych trudności zwycięsko ; olbrzymi ma- 
teryał przestudyował sumiennie, zużytkowując 
go w sposób dla uczniów i uczenie dostępny, a 
staranny dobór 120 rysunków uzupełnia tekst 
książki, wyjaśniając na przykładach plastycznie 
to, czego słowa nie dopowiedziały.

Po przedmowie, tłumaczącej istotę sztuki 
od najdawniejszych jej pierwocin, następuje po­
dział całego materyału na trzy części. Pierwsza 
z nich obejmuje świat starożytny, z rozdziała­
mi : . Chiny i Japonia, Indye, Azya Zachodnia, 
Egipt, Grecya i Rzym. Sztuka grecka i rzym­
ska omówione najobszerniej, z wyjaśnieniem po­
rządków i stylów, ich pokrewieństwa i różnic, 
kolejnego następstwa i ewolueyi.

Część drugą poświęca autor wiekom śre­
dnim. — I tutaj kroczy Rzym na czele sztuki 
starochrześeiańskiej, której pierwszym przejawem 
są katakumby z ich malaturami i grobowcami. 
Z kolei następują opisy skarbów Rawenny, Kon­
stantynopola i zabytków sztuki frankońskiej. 
Osobny dodatek wypełnia sztuka mahometań- 
ska, poczem następuje wyczerpująco omówienie 
sztuki romańskiej, ze szczególnem uwzględnie­
niem polskich jej pomników, na podstawie dzieł 
dr. Stanisława Tomkowicza, Waleryi Marrene- 
Morzkowskiej i Łepkowskiego. Kruszwica, Kra­
ków, Łęczyca, Żarnowiec, Opatów i inne grody 
dostarczyły autorowi wielu charakterystycznych 
i ciekawych przykładów. Obszernie wyłożył p. 
Doleżan i wielu przykładami poparł główne za­
sady i cechy ostrołuku, czyli sztuki gotyckiej, 
i tym razem częstokroć potrącając o przepiękne 
budowle i dzieła sztuki, w granicach ziem pol­
skich szczęśliwie zachowane.

Część trzecią: świat nowożytny inauguruje 
renesans, by z kolei ustąpić miejsca ciekawemu 
i pouczającemu rozdziałowi p. t.: „Malarstwo w 
czasie odrodzenia11. Zaleca go zwięzłe, niemniej 
przeto trafne scharakteryzowanie rozmaitych szkół 
malarskich, wzajemnych ich wpływów i zdoby­
czy każdej z nich. Specyalnej uwadze ciekawych 

-polecamy: renesans-w Polsce we wszystkich jogi 
przejawach. Osobne rozdziały poświęca autor ar­
chitekturze, rzeźbie, malarstwu i przemysłowi 
artystycznemu XVII i XYIII stulecia.; dalej oma­
wia barok i rokoko w Polsce, których piękne 
pomniki oglądamy codziennie w najbliższem oto­
czeniu we Lwowie; kończy wreszcie na wieku 
XIX, w przeważnej części uwzględniając sztukę 
polską, tak bujnie rozkwitłą szczególniej na polu 
malarstwa.

Oto zwięzła treść a zarazem najtrafniejsza 
ocena nowego podręcznika, który zaleca przej­
rzystość wykładu, umiejętna technika pisarska, 
polegająca na przedstawieniu w sposób barwny 
przedmiotu poważnego, a przedewszystkiem duch, 
którego ożywcze tchnienie owiewa czytelnika przy 
studyowaniu każdego rozdziału, każdej karty 
pracy p. Doleżana. Dzięki tym zaletom zapełni 
ona odpowiednio lukę w tym właśnie dziale na­
szej literatury pedagogicznej.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek, po raz piąty „Siedmiu Szwa­
bów11, romantyczno-komiczna operetka w 3 a- 
ktach K. Millockera.

W sobotę po raz drugi (nowość) „W sie­
ci11, komedya w 4 aktach I. A. Kisielewskiego. 
Drugi gościnny występ Wandy Sieinaszkowej, 
artystki Teatrów warszawskich.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­
dniu (na ogólne żądanie) „Betloem Polskie11, ja­
sełka w 3 aktach, napisał Lucyan Rydel; mu­
zyka Michała Swierzyńskiego.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
(wznowienie) „Zaczarowane koło11, baśń drama­
tyczna w 5 aktach Lucyana Rydla. Trzeci go­
ścinny występ Wandy Sieinaszkowej, artystki 
Teatrów warszawskich.

Z  T E A T R U .
(Pierwszy występ p. Wandy S i e i n a s z k o we j .  
„W Sieci11, komedya w 4 aktach J. A. Kisie­
lewskiego, przedstawiona po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej dnia 12 stycznia b. r.).

Występy gościnne p. Wandy Siema- 
szkowej przypadły — co jes t rzeczą dość 
niezwykłą — na pełnię sezonu. Nie uskarża 
się pewno na to nikt, a liczna publiczność, 
która wczoraj zgromadziła się w teatrze, 
z prawdziwą radością powitała artystkę, któ­
rej talent na scenie lwowskiej rozwijać się

począł i szczerym zajaśniał blaskiem. Po­
wtarzam : szczerym, bo s z c z e r o ś ć  to głó­
wna cecha tego niepospolitego talentu, który 
od razu widza zjednywa i pochłania. Zupeł­
nie indywidualny, pełen ognia i zapału, nie 
potrzebuje on wcale tych sposobów i spo- 
sobików, jakimi zwykle posługuje się rutyna 
sceniczna aktorów, przemawiających z wiel­
kiej sceny do publiczności. Najbardziej w 
tern zbliżona do Eleonory Duse, p. Siema- 
szkowa nie szuka drobnych efektów sztuki 
aktorskiej, ona -je wszystkie skupia w je­
dnym wielkim efekcie — prawdy. — Naj­
trudniejsza to, ale też i najpewniejsza droga 
na wyżyny sztuki istotnej.

Pamiętam dobrze wrażenie, doznane 
przed laty, gdym w małym teatrzyku wene­
ckim imienia Goldoniego ujrzał wśród trupy 
przypadkowo zebranej, tę, która wkrótce po­
tem stała się tak głośną; — gdym ujrzał 
Eleonorę Duse, podówczas jeszcze wcale nie­
znaną. W  porównaniu zwłaszcza z grą in­
nych włoskich aktorów, grą gorączkową, 
nerwową, w której wypowiada się żywy tem­
perament narodu, ta gra dziwnie zrównowa­
żona, dziwnie naturalna, zdawała się zrazu 
przejmować chłodem, — zadziwiała. Lecz to 
zdumienie, wT miarę postępu akcyi zamie­
niało się wkrótce w pochłaniającą całą uwa­
gę ciekawość, a wreszcie w zapał dla arty­
zmu, który umie tak dzielnie schwycić wszyst­
kie akcenty prawdy życiowej od najzwyklej­
szych do najwyższych i najsilniejszych. — 
Niema zda się jednego drgnienia myśli twór­
czej autora, któregoby taki artyzm nie od­
czuł, nie uwięził w swej głębi i w grze nie 
uplastycznił. Niema jednego drgnienia w 
duszy widza, któregoby gra taka nie poru­
szyła i nie wywołała oddźwięku. Nie na 
„grę11 widz patrzy, lecz na życie, — nie mi- 
sternosć samą tej gry i jej szczegółów po­
dziwia, lecz sam przeżywa uczucia i wraże­
nia poruszające artystkę....

Kto wczoraj po raz pierwszy widział 
p. Siemaszkową na scenie, musiał chyba od­
czuć to samo. Postać „szalonej Ju lk i11 z ko- 
medyi Kisielewskiego, postać tak dziwnie 
skomplikowana, jak tylko może duszo ludzką,— 
duszę wrażliwą i artystyczną, — pogmatwać 
walka wewnętrznych pragnień, dążeń i idea­
łów, z pospolitością otoczenia i życia, — po­
stać ta jasno' i wyraźnie stanęła przed nami 
w tem doskonaleni odtworzeniu, w którem 
niewiadomo co podziwiać w ięcej: czy głębo­
kie zrozumienie i odczucie charakteru, czy 
siłę dramatycznego wyrazu, czy przedziwną 
prostotę środkówj jakimi artystka wywołuje 
najwyższe wrażenia w duszy widza.

O tym utworze Kisielewskiego można- 
by pisać bardzo wiele. Nosi on na sobie wy­
raźne piętno chwili, w której powstał; chwili, 
w której niepokojący talent Podkowińskiego, 
jaskrawą błyskawicą wniknął w młode umy­
sły i serca. Po tej błyskawicy zajaśniały peł­
nią promienną inne światła twórcze i wrażenie 
chwili, wywołanej „Szałem11 straciło nieco 
ze swej pierwotnej siły. Obok jednak tego, 
że tak się wyrażę, przygodnego piętna, od­
znacza się dramat Kisielewskiego, jak mało 
który ze współczesnych utworów scenicznych, 
zdumiewającą wprost wielostronnością twór­
czego talentu. Talent ten ma jaskrawe bły­
ski satyry, i niekłamany humor, pełen wer­
wy, i znakomity dar spostrzegawczy, obok 
niepospolitej siły dramatycznej. Możnaby po­
wiedzieć, że talent ten „przeładowuje11 i roz­
sadza ramy jednego utworu scenicznego...

Dwie postacie w tym utworze górują 
nad innemi: to Julka, zwana „szaloną11 i stu­
dent, Jurek Boreński. Nie są to bohaterowio w 
rozumieniu zwykłem. Są to l u d z i e ,  pełni 
zapału i talentu, pragnący zdziałać rzeczy 
niezwykłe na polu twórczości artystycznej a 
mający za mało siły odpornej do walki z 
pospolitością życia, otoczenia a także i z 
własną słabością. Po krótkich uniesieniach, 
następują też chwile duchowego osłabnięcia, 
chwile, w których głośniej nad wszystkie 
inne przemawiają zwykłe, codzienne uczu­
cia, — a potem szalone porywy wesołości 
u Julki, rozpacznego zniechęcenia u Jurka. 

/Te ciągle zmieniające się fazy procesu psy­
chicznego, czynią z postaci Julki rolę popi­
sową, ale też niezmiernie trudną. Trudności 
tych nie widać jednak w grze p. Siemaszko- 
w ej; widz ujarzmiony siłą jej wielkiego ta­
lentu miał przed sobą postać dziwną, na pra­
wdę „szaloną11, ale przedewszystkiem ludzką, 
z całą chwiejnością woli i zmysłów, z ca­
łym zapałem, pełnym wyższego natchnienia 
i wyższych pragnień, z całym lękiem tej 
istoty, rwącej się do życia a przeczuwającej 
jego niebezpieczeństwa....

Niewiem czy autor „W sieci11 widział 
p. Siemaszkową w roli Julki. Jeżeli widział, 
to niewątpliwie odczuł, że to wszystko, co 
było w jego myśli twórczej, intuicyjnie od­
gadła i z całą siłą prawdy, głęboko odczu­
tej, ujawniła artystka.

W obec tej kreacyi znikają wszelkie 
wątpliwości w umyśle widza, który chciałby 
p y tać : dlaczego Julka , jeśli rzeczywiście 
kocha sztukę i kocha Jurka nie znajduje dość 
siły, aby dla tej miłości iść przebojem w 
życie, albo — zginąć. Artystka grą swoją to 
pytanie tłumi w zarodzie:

— Dlaczego ? dlaczego ? nie p y ta j! 
Taką jestem, jaką je s tem : „Julką szaloną11 
pełną porywów i fantazyj i pełną słabości. 
Taką mnie pojął, taką widział, taką odczuł 
twórczy umysł poety i taką ją  przedstawiam... 
Konsekwencyi w postępowaniu szalonej Ju l­
ki nie szukaj — bo jej niema w jej żyeiu, 
złożonem z ciągłych uniesień rozkosznych 
ku Sztuce, z ciągłej walki z prozą życia, z 
ciągłą słabością woli i zmysłów!

Tryumf wczorajszy p. Sieinaszkowej 
dzielił p. Solski w roli Jurka. Artysta stwo­
rzył postać na wskroś sympatyczną, szlache­
tnego marzyciela-studenta, rwącego się po­
dobnie jak Julka ku słońcu Sztuki i jak ona 
szamoczącego się „w sieci11. P. Roman był 
również znakomity, jako sędzia Rulewski; 
celował pełną naturalności siłą komiczną, 
którą poruszał całe audytoryum do ciągłych 
wybuchów śmiechu.

Adam  Krechowiecki.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 12 stycznia).
Wczorajsze, drugie z rzędu posiedzenie 

„dla wyrobienia zaległości11, zabarwiła nieco 
na „czerwono11 partya socyalno-demokraty- 
czna, urządzając na galeryach sali ratuszo­
wej hałaśliwą demonstracyę, z powodu od­
rzucenia nagłości wniosku radnego Hudeca 
o zmianę ordynacyi wyborczej do Rady miej­
skiej na zasadzie powszechnego prawa wy­
borczego.

Posiedzenie otworzył wiceprezydent p. 
M i c h a l s k i  o godzinie 7-10 wieczorem, 
gdyż o tym dopiero czasie mógł woźny pre- 
zydyalny Muzyka, zapisujący skrzętnie na­
zwiska przybywających do sali radnej ojców 
miasta, „zaraportować komplet czterdziestu11.

Po odczytaniu przez sekretarza Rady 
p. Henocha pisma komitetu obywatelskiego", 
zapraszającego Radę na uroczyste nabożeń­
stwo w rocznicę styczniową, radny S o l e- 
s k i przedłożył do regulaminowego trakto­
wania petycyę mieszkańców Pasiek halickich
0 wyszutrowanie drogi, prowadzącej od go­
ścińca łyczakowskiego ku Pasiekom

Z kolei zabrał głos radny U u d e c i 
po dłuższem umotywowaniu postawił nastę­
pujący wniosek nagły :

„Świetna Rada wybierze osobną komi- 
syę, złożoną z 7 członków, która się zasta­
nowi nad zmianą ordynacyi wyborczej do 
Rady król. stoł. miasta Lwowa na zasadzie 
powszechnego prawa wyborczego.

Komisya ta ma przygotować odpowie­
dnie wnioski i przedłożyć je Radzie miejskiej 
najdalej do trzech miesięcy".

Na wypadek odrzucenia powyższego 
wniosku nagłego wniósł radny Hudec do 
regulaminowego traktowania, co następuje :

„Prezydyum Rady król. stoł. m. Lwo­
wa spowoduje w drodze regulaminowej wy­
pracowanie zmiany ordynacyi wyborczej do 
Rady miejskiej na zasadzie powszechnego 
prawa wyborczego i przedłoży odpowiednie 
wnioski Radzie miejskiej najdalej do 3 mie­
sięcy11.

Nad nagłością wmiosku otworzył wice­
prezydent p. M i c h a l s k i  dyskusję.

Radny C z a r n e c k i  oświadczył się za 
nagłością wniosku, żądał tylko wzmocnienia 
proponowanej przez radnego Hudeca komi- 
syi o dwóch członków, „aby każda sfera po 
lityczna mogła wziąć w obradach udział11.

W  głosowaniu jednak nagłość wniosku 
26 głosami przeciw 21 odrzucono.

Gdy wynik głosowania podał wicepre­
zydent p. M i c h a l s k i  do wiadomości Rady, 
rozległy się z galeryj, zapełnionych szczel­
nie członkami partyi socyalno-demokraty- 
cznej, ogłuszające i długotrwałe okrzyki 
„h ań b a!11

Radni powstali z miejsc, gdy tymcza­
sem wiceprezydent p. M i c h a l s k i  uchwy­
ciwszy dzwonek w rękę, donośnem dzwonie­
niem starał się wezwać galerye do spokoju. 
Nic to jednak nie pomogło, gdyż krzyki i 
rozmaite obelżywe wyrazy bądź to pod adre • 
som całej Rady, bądź też skierowane do po- 
jedyńczych jej członków, nie ustawały a ró­
wnocześnie urządzono sztuczny śnieg z kar­
tek, które pokryły całą posadzkę sali.

Na kartkach tych odbito hektografem 
następujące słowa: „.Jedynem sprawiedliwem
1 uczciwem prawem wyborczem jest powszech­
ne prawo głosowania. Lwowstca gminna or- 
dynacya wyborcza jest przyczyną i podwali­
ną korupcyi, panującej w żyeiu publicznem11.

Krzyk wzmagał się z każdą chwilą co­
raz więcej a równocześnie poczęto gwałtownie 
tupać.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i  chcąc 
uspokoić hałasujących woła: Spokój pano"- 
w ie ! Chcecie coś przeprowadzić a nie po­
zwalacie obradować!

Głosy z galeryi; Ni... ni... tylko nam 
ręce drętwieją!...

Wezwanie odniosło skutek: nastąpiła 
na chwilę cisza, która niebawem jednak za­
mieniła się znowu w piekielną wrzawę. Ode­
zwały się wreszcie pierwsze tony „Czerwo­
nego sztandaru11, poczem ze słowami „dalej
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więc, nieśmy śpiew11 część demonstrantów, 
przeniosła się na ulicę.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i  wśród 
zgiełku zawiesił tymczasem na kilka minut 
posiedzenie.

Gdy je następnie chciał na nowo o- 
tworzyć, zapraszając r. dr. Gerst-manna do 
przedstawienia referatu w sprawie rozpisać 
się mających wyborów uzupełniających do 
Rady miejskiej, pozostali na galeryach „to­
warzysze11 podnieśli hałas na nowo, wzno­
sząc okrzyki: Łajdaki... kołtuny... ładny de­
mokrata p. Rutowski, herszt kameleonów... 
poczein zabrzmiała nagle z jednej galeryi 
pieśń „Gdy naród11, z drugiej znowu „O 
cześć wam panowie11.

Po chwili uciszyło się znowu.... na 
znak dany przez radnego Hudeca z sali. Po­
szła na galeryach tylko komenda: „Towarzy­
sze wychodzić!11 i galerye zaczęły się zwolna 
opróżniać. Z korytarzy tylko dolatywały słowa 
„Krew naszą11!

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i  otwo­
rzył wobec tego ponownie posiedzenie.

Radny Ś l i w i ń s k i  zażądał, by druga 
część wniosku radnego Hudeca została pod­
daną pod głosowanie.

"W iceprezydent p. M i c h a l s k i :  Sądzę, 
że to już niepotrzebne. Samo przez się rozu­
mie się, że wniosek radnego Hudeca będzie 
regulaminowo traktowany.

Oświadczenie to dało jednak powód do 
dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
radni pp.: Ś l i w i ń s k i ,  dr. A s c h k e n a z e ,  
H u d e c ,  dr.  P y k ,  C z a r n e c k i  i dr. G łą ­
b i ń s  k i. Ostatecznie uchwaliła Rada ewen­
tualny wniosek radnego Hudeca z poprawką 
radnego dr. Aschkenazego, polecającą prezy- 
dyum wypracowanie zmiany ordynacyi wy­
borczej do Rady miejskiej na zasadzie r o z ­
s z e r z e n i a  p r a w7 a w y b o r c z e g o .  Goto­
wy operat ma przedłożyć prezydyurn miasta 
Radzie, w myśl dodatkowego wniosku radnego 
Ihnatowicza, w terminie s z e ś c i o m i e s i ę ­
c z n y m.

Po załatwieniu tej sprawy, radny dr. 
( i e r s t m a n n  referował sprawę wyboru ko- 
misyi reklamacyjnej i zmiany § 8 regula­
minu wyborczego. Ho komisyi reklamacyj­
nej zaproponował referent radnych pp.: Ge- 
tritza, dr. Holzera, dr. Lisiewicza i Basclm, 
w sprawie zaś zmiany regulaminu wybor­
czego zażądał, by na kartce wyborczej wy­
mienione- były osobno nazwiska 50 radnych 
mających się wybrać na okres sześcioletni, 
a osobno nazwiska trzech radnych na okres 
trzyletni.

Wnioski te wywołały dłuższą dysku- 
syę, która trwała niemal całą godzinę. Osta­
tecznie przyjęto proponowane przez referenta 
wmioski z tą tylko zmianą, że w miejsce r. 
Bascba wybrano do komisyi reklamacyjnej 
prof. Dzieślewskiego. Nadto, na wniosek r. 
prof. Pawlewskiego, polecono prezydyurn mia­
sta zastanowić się nad tein, czjr nie^ należa­
łoby w miejsce "tych radnych, którzy od 
dłuższego czasu nie jawią się na posiedze­
niach, wybrać innych.

W końcu posiedzenia przyszła pod o- 
brady tylekrotnie już „wentylowana11 spra­
wa kolei Lw ów -Podhajce, wywołując, jak 
zwykle, obszerniejszą i ożywioną dyskusyę. 
Chodziło mianowicie o zawarcie formalnej 
umowy z Wydziałem krajowryin, mocą której 
zapewniłaby gmina m. Lwowa na rzecz ko­
lei Lwów -Podhajce oprocentowane po 4#/„ 
od kapitału 400.000 koron i umorzenie tego 
kapitału w przeciągu 75 lat.

W toku dyskusyi domagano się, by dy- 
rekeya budowy tej kolei była we Lwowie, 
poezem w głosowaniu przyjęto cały szereg 
wniosków referenta dr. Rutowskiego a do 
zawarcia formalnej umowy upoważniono ra­
dnych p p .: Schayera, dr. Lisiewicza i dr. 
Rutowskiego.

Nadto uchwalono postawioną w toku 
dyskusyi przez r. Blumenfelda rezolucyę, 
wzywającą magistrat do ponaglenia u rządu 
centralnego sprawy zniesienia rampy kole­
jowej w ulicy Żółkiewskiej.

Na tern o godz. 1 0 'i 5 wieczorem z po­
wodu spóźnionej pory zamknął wiceprezy­
dent p. Michalski posiedzenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Austryackie koleje prywatne w

roku 1004. Dotychczasowe sprawozdania tych 
kolei nie dają jeszcze dokładnego obrazu do­
chodów, gdyż brak szczegółowych dat z o- 
statnich miesięcy zeszłego roku. Na podsta­
wie prawdopodobieństwa obliczono, że do­
chód kolei północnej Cesarza Ferdynanda 
wynosił w r. 1904 89,450.185 koron, wię-~ 
cej o 1,902.885 aniżeli w roku poprzednim, 
kolei Południowej 113,006.886 koron, więcej 
o 3,508.019 kor., kolei Północno-zachodniej 
24,865.231 kor., mniej o 415.284 kor., kolei 
doliny Łaby 16,460.584 koron, mniej o 
l,0 l0 .784kor., kolei Osiek-Cieplice 13,276.474 
kor., mniej o 1,139.889 kor., kolei Buszti- 
chradzkiej lit. A. 8,868.817 kor., więcej o 
384.460 kor., lit B 15,176.886 kor., więcej

o 262.511 koron, kolei Północnej czeskiej 
10,638.448 kor., mniej o 90.770 koron.

Wykaz dochodów z, przewozu na 
austryackich kolejach państwowych i na ko­
lejach prywatnych, przez państwo admini­
strowanych, oraz z żeglugi na Jeziorze Bo- 
deńskiem za miesiąc listopad 1904r., w po­
równaniu z dochodami z listopada 1903 r.

I. Koleje państwowe : 20,950.800 koron, 
więcej o 180.668 koron.

II. Wiedeńska kolej m iastowa: 362.800 
koron, mniej o 2.054 koron.

III. Koleje prywatne w Galicyi i Bu­
kowinie :

1. Borki W ielkie- Grzymałów: 15.300 
koron, więcej o 3.374 koron.

2. Bukowińskie koleje lokalne: 233.100 
koron, więcej o 32.332 koron.

3. Nowe bukowińskie koleje lokalne: 
143.900 koron, więcej o 35.452 koron.

4. Chabówka-Zakopane: 22.200 koron, 
mniej o 492 koron.

5. Delatyn - Kołomyja - Stefanów7k a : 
54.300 koron, więcej o 783 koron.

6. Dolina-W ygoda: 8.200 koron, mniej 
o 5.368 koron.

7. Kołomyjskie koleje lokalne: 9.600 
koron, więcej o 658 koron.

8. Kraków - Kocmyrzów: 8.800 koron, 
mniej o 398 koron.

9. Lwów-Bełzec-(Tomaszów) 46.800 ko­
ron, mniej o 681 koron.

10. Lwów-Kleparów - Jaworów 12.800 
koron, więcej o 4.684 koron, w czem jednak 
objęte są dochody linii Janów-Jaworów, o- 
twartej w7 międzyczasie dnia 14 listopada r, 
1903. '

11. Łupków-Cisna: 6.500 koron, mniej 
o 3.917 koron.

12. Nowy Targ-Suchahora, otwarta 1 
lipca 1904: 1.700 koron.

13. W schodnio-galicyjskie koleje lokal­
ne 131.600 koron, więcej o 15.272 koron.

14. P iła-Jaw orzno: 20.000 koron, wię­
cej o 6.151 koron.

15. Przeworsk-Bacliórz (-Dynów), otwar­
ta 8 września 1904 roku: 7.600 koron.

16. Trzebinia-Skawce: 41.700 koron, 
mniej o 3 040 koron.

Razem koleje prywatno w7 Austryi, za­
rządzane przez Państw o: 2,086.500 koron, 
więcej o 123.542 koron.

IV. Żegluga na jeziorze Bodeńskiem: 
30.200 koron, więcej o 1.281 koron.

Ogółem: 23,430.300 koron, więcej o 
303.437 koron.

Ażio przy opłatach ełowych uiszcza 
nych v, srebrze, pobierane będzie i w mie­
siącu bieżącym wr dotychczasowej wysokości 
19 '/* od sta.

OSTATKA POCZTA
Z B u d a p e s z t u  telegrafują: Przy­

byli tu PP. M inistrow ie: hr. Gołuchowski, 
br. Gautsch, hr. Byiandt-Eeidt, br. Cali, 
Kosel, hr. Buquoy i Klein, celem konfero­
wania z ministrami węgierskimi w sprawie 
traktatu handlowego z Niemcami.

Rossyjski ambasador w Berlinie, br. 
O s t e n - S a c k e n ,  ma, jak stamtąd do­
noszą, już w7 najbliższej przyszłości ustąpić 
z powodu sędziwego wieku. Jako następcę 
jego wymieniają br. B u d b e r g a , posła w 
Stuttgardzie. _______

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  obradował 
wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem mi­
nisterstwa sprawiedliwości. Sekretarz stanu 
N i e b e r d i n g  oświadczył w toku dyskusyi, 
że krytyki, na jakie sobie pozwalają prze­
wodniczący trybunałów o przysięgłych, prze­
kraczają dozwolone granice.

F r a k c j a  k o n s e r w a t y w n a  w par­
lamencie niemieckim wniesie następującą in- 
terpelacyę: Czy kanclerz jest w możności 
dać wyjaśnienie o obecnem stadymu roko­
wań w sprawie traktatu handlowego z Au- 
stro-Węgrami, jakoteż czy zechce wyjaśnić 
co go spowodowało do tego, że nie dotrzy­
mał danego w grudniu z. r. przyrzeczenia, 
że po ponownem zebraniu się parlamentu 
przedłoży mu traktaty handlowe i dlaczego 
dawnych traktatów nie wypowiedział?

Z E s s e n  telegrafują: S t r e j k  g ó r n i ­
k ó w  rozszerzył się wczoraj na 62 szybów. 
Z ogólnej liczby 5 1.000 górników, strejkuje 
36.380.

We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h  oświadczył Combos, że twierdze­
nie nacjonalisty Bindera o rzekomej dyini- 
syi wielkiego kanclerza legii honorowej, Flo- 
rentina, i próba zastraszenia go, są wręcz 
zmyślone.

S e n a t  196 głosami na 221 głosują­
cych wybrał prezydentem ponownie Fallio- 
resa. Rada legii honorowej uchwaliła jedno­
głośnie wykreślić z listy odznaczonych ma­
jora Begnicoura za udział w donosach.

Z Belgradu telegrafują: Pułkownika 
Maszyna, głównego in icjatora pamiętnego 
spisku, wybrano prezesem kasyna oficer­
skiego.

W N o r w o g i i wszedł w7 r. b. w ży­
cie nowy kodeks karny, nieuznający kary 
śmierci. Jako szczegół charakterystyczny 
podnieść należy, że kara śmierci pozostaje 
jednak zachowana w7 ustawie karnej wojsko­
wej i w ustawie o odpowiedzialności mini­
strów.

New-York-Herald donosi z W aszyng­
tonu, iż członek Izby reprezentantów7 Oan- 
non wręczył prezydentowi Rooseveltowi 
p r o t e s t ,  podpisany przez 160 reprezentan­
tów przeciw zamierzonemu zwołaniu nad­
zwyczajnej sesyi kongresu, celem obrad nad 
zmianą taryf. W skutek tego protestu, Roo- 
serelt, jak słychać odstąpił od zamiaru zwo­
łania nadzwyczajnej sesyi kongresu.

T E I M M  G A M Y  LWOWSKIEJ
Kraków, 13 stycznia. (Tel. p r .) . Ma­

gistrat przedłożył komisyi budżetowej Rady 
m iejskiej'projekt budżetu na r 1905, w7 któ­
rym wydatki preliminowano na 2,912.917 
koron, dochody na 2,913.862 koron. Gene­
ralnym referentem budżetu wybrała komisya 
p. Jana Federowicza.

Kraków, 13 stycznia. (Tel. pr.). Cer- 
tyfikatyści poeztowu uchwalili wczoraj utwo­
rzyć Stowarzyszenie pod nazwą „Stowarzy­
szenie certyfikatystów pocztowych w Gali­
cyi11 z siedzibą w Krakowie; filie będą we 
wszystkich miastach galicyjskich.

Kraków, 13 stycznia, ( le i .  pryw ). 
Sąd wyższy uchwalił wypuścić na wolną 
stopę Julię Brachównę, mauipulantkę zakładu 
zastawniczego Angelusa, za kaucją 6000 ko- 
non. Kaucyi dotąd nie złożono.

R je k a ,  13 stycznia, Wydany wczoraj 
wieczorem biuletyn o stanie zdrowia Nąjd. 
Arcyksięcia Józefa opiewa: W skutek zwię­
kszenia się apatyi chorego i nieprzyjniowa- 
nia pokarmów stan sił coraz mniej zadowa­
lający.

Bochum, 13 stycznia. Komisya, wy­
brana przez zgromadzenie delegatów robot­
ników, uchwaliła wczoraj wieczorem nastę­
pujące żądania: 9 godzinny czas pracy,
łącznie z czasem potrzebnym do wjazdu i 
wyjazdu z szybów, na r. 1905, zaś 8 go­
dzinny czas pracy na r. 1906; podwyższe­
nie płacy, utworzenie wydziałów robotni­
czych, dostarczanie robotnikom węgla po 
cenach własnych, niewymierzanie kar lub 
grzywien za udział w tym strejku ; postano­
wienie, że wyższy urząd górniczy ma być 
zarazem urzędem rozjemczym.

Budapeszt, 13 stycznia. Na wczoraj­
szej wspólnej konferencyi ministeryalnej o- 
bradowano i powzięto uchwały o bieżących 
kwestyach niemieckiego traktatu handlowe­
go. W myśl tych uchwał udzielono delega­
tom instrukcji. Delegaci udadzą się do Ber­
lina dla kontynuowania rokowań.

Budapeszt, 13 stycznia. W spólna kon- 
fereneya m inisteryalna trwała do godz. 2 nad 
ranem. Austryaccy ministrowie dziś przed 
południem wracają do Wiednia.

Kijów, 13 stycznia. Obradujący t,u 
kongres nauczycieli do nauk przyrodniczych 
zamknięto z polecenia kuratora okręgu na­
ukowego. Kongres uchwalił wystosować do 
narodu rossyjskiego odezwę, w której o- 
świadcza, że w obec stosunków obecnych 
zrzuca z siebie wszelką odpowiedzialdność, 
za ciężkie położenie szkół. Kongres wysto­
sował do m inistra oświaty i do komitetu mi­
nistrów następujący telegram : „Ciężkie, anor­
malne położenie, w jaki m sic znajdują szkoły 
rossyjskie i nauczyciele, jest następstwem 
organizacyi społecznej państwa rossyjskiego. 
7j tej sytuacyi wybawić można szkoły tylko 
przez przeprowadzenie wszystkich uchwał, 
powziętych przez zastępców zietnstw na kon- 
fereneyi w Petersburgi.

Petersburg, 13 stycznia. (Tel. pr.). 
Ustanowiono nowe ministerstwo poczt i te­
legrafów.

Petersburg, 13 stycznia. (Tel. pr.). 
P. Pawłowski otrzymał koncesję na wyda­
wanie pod cenzurą prewencyjną tygodnika 
w języku polskim p t. Piękno.

Petersburg, 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
Do Now. Wron. telegrafują ze Stanicy Jas- 
manchalińskiej, że d ż u m a ,  która sio tain 
pojawiła, wykazuje ostrzejszy charakter, niż 
kiedykolwiek stwierdzono. Ńie było jednego 
wypadku wyzdrowienia, mimo, że zastrzyki- 
wano surowicę Jersena. Jedynym sposobem 
walki z epidemią jest najściślejsze izolowa­
nie zarażonych. W ciągu miesiąca zmarło 
350 osób. W Jamance i Soroczynce od dnia 
7 b. m. stan się polepszył z chwilą, gdy 
zmarło ostatnich czterech chorych na dżumę.

Petersburg, 13 stycznia. Kongres chi­
rurgów rossyjskich, który wczoraj się zebrał, 
wystosował do Uniwersytetu moskiewskiego

z okazyi 150 rocznicy jego istnienia adres, 
w którym wywodzi, że los Uniwersytetu jest 
jak najściślej związany z ogólnym losem 
Rossyi. Ciężkie czasy nie będą wiecznie 
trwały. Wolność nauki i badania naukowego 
jest możliwa tylko wówczas, gdy stworzona 
będzie zdrowa podstawa prawna.

Moskwa, 13 stycznia. Obrady komi­
syi dla nauk technicznych zawieszono. U wej­
ścia do lokalu zgromadzeń wywieszono ogło­
szenie, w którein powiedziano, że zaprzesta­
nie prac komisyi następuje z przyczyn od niej 
niezależnych. (Patrz „Ruch w Rossyi“ P. P.)

Moskwa, 13 stycznia. Szef policyi 
Strepow udaje się do Azyi wschodniej.

W Moskwie będzie zaprowadzony za­
rząd miejski na wzór Petersburga.

Palermo, 13 stycznia. Wczoraj przed 
południem w obecności hr. Turynu, jako za­
stępcy króla, konsula niemieckiego, jako za­
stępcy cesarza Wilhelma, członków gabinetu 
i posłów, nastąpiła ekshumacya zwłok Cri- 
spiego. Zwłoki te z wielkimi honorami prze­
wieziono do tutejszego Panteonu.

Walencya, 13 stycznia. Robotnicy tu­
tejsi rozpoczęli strejk generalny. Wczoraj 
wieczorem przyszło do starcia z policyą, 
kilku robotników raniono.

Londyn, 13 stycznia. Przy wyborze 
uzupełniającym w jednym z okręgów Lon­
dynu wybrano do Izby gmin Lawsona, kon­
serw atystę; otrzymał on 2136 głosów, zaś 
kontrkandydat Strauss, liberał, 2060 głosów. 
Decydującem w walce wyborczej było sta­
nowisko kandydatów względem niepożądanej 
immigracyi. Lawson był za ostrymi środka­
mi, zapobiegającymi tej immigracyi.

Wojna
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Bemo szwajcarskie, 13 stycznia. 
Międzynarodowe biuro pokojowe uprasza to­
warzystwa pokojowe wszystkich krajów o po­
parcie petycyi, jaką francuskie Towarzystwo 
pokojowe wystosować zamierza do rządów 
Rossyi i Japonii, w sprawie zawieszenia 
broni i wdrożenia rokowań pokojowych.

Warszawa, 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
Koresp. Zapadncyo Gołosu donosi, że admi­
rał Dubasow przed odjazdem z Petersburga 
opracował plan akcyi morskiej, który od­
dany będzie do zbadania radzie ministrów. 
Na wykonanie tego planu będzie potrzeba 
24 miesięcy czasu. Z mnóstwa różnych wer- 
syj najbardziej wiarygodną jest ta, że trze­
cia eskadra wypłynie z Libawy d. 28 stycz­
n i a ; składa się ona z okrętów: „Mikołaj I11, 
„Admirał Apraxin“, „Admirał Uszakow11, 
„Włodzimierz Monomaeh11 i „Admirał Sie- 
niaw in11. W ntaju wypłynie na wschód 
czwarta eskadra. Rozdżestwieński będzie 
oczekiwał przybycia obu tych eskadr.

Petersburg, 13 stycznia. Rząd ros­
syjski wystosował okólnik do mocarstw w 
sprawie naruszenia neutralności Chin w o- 
becnej wojnie. Rossya oświadcza, że Chiny 
okazały się niezdolnemi do spełnienia zobo­
wiązań neutralności, co może kraj ten na­
razić na niebezpieczeństwa. Rossya zastrzega 
sobie prawo w kwestyi tej postąpić w myśl 
swoich interesów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 13 stycznia 1905. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscotirse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego K79-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 797' — , Akcye Anglobanku 
291'75, Akcye. Unionbanku 559' — , Akcye 
Landerbanku 454*50, Akcye Bankvereinu 
558' — , Akcye Bodencredit 992'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 544'— , 
Akcye kolei państwowych 649-50, Akcye 
kolei Południowej 89'50, Akcye kolei Elbe- 
thal 413' — , Akcye kolei Północnej 5500'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 580 '—, Akcye 
Alpiny 520 50, Akcye Rima Muranyi 536'25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2500'—, 
Akcye Fabryki broni 536'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 331 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1073-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 98-05, 
Renta majowa L00'25, Austryacka Renta ko­
ronowa 100'30, W ęgierska Renta koronowa 
98 75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99'30, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98-80, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101'40, 5 prc. Listy Banku hi­
potecznego 112'—, 4 prc. Listy Banku k ra­
jowego 99-40, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 101-90; 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego 102*40, 4 prc. Galicyjskie 
propinacyjne 100 35, 4 prc. Galicyjska poży- 
izka krajowa z 1S93 roku 99 60, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 97*70, Losy tureckie 
135 25, Marki 117 52, Ruble 253 50.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e c h o  w i e c k i
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N A D E S Ł A N E .

Użycie Fosfatyny Falieres zapewnia 
dzieciom silny organizm.

AJENCYA
Edwarda Schindlera

w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Inkaso Weksli i Przekazów na 
miejsca zagraniczne i na pro­

wincję przyjmują

§ o k a l  ł L il ie n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Kawiarnia „Wiedeńska^
znakom ita kaw a.

LEKC YE JĘ Z Y K Ó W : francuskiego, wło­
skiego a także łaciny i greki, podej­
muje się udzielać po 2 lub 3 godziny 
dziennie za mieszkanie z wiktem, opa­
łem i opraniem profesor Ludwik Favre, 
zamieszkały we Lwowie, ulica Arse- 

nalska 6.

Liga pomocy przemysłowej
zwraca uwagę przedsiębiorstw krajowych han­
dlowych i wytwórczych, że zbieranie materya- 
łów do I. Skorowidza przemysłowo-handlowego 
jest na ukończeniu, przeto podanie niezgłoszo- 
nych jesicze adresów lub ogłoszeń do Skoro­
widza powinno nastąpić jaknajrycblej wprost 
do Biura Ligi Pomocy przemysłowej (Lwów, 

Fredry 7) lub przez dotyczące zastępstwo.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Via en cnlotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny}.

i o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż tfansmaRa 9.

Fabryka cukrów, herbatników i Cnkiersia
poleca sig Szan. P. T. Publ.

Ferdynand Theuer
Lwów, pi. Halicki 1. 12.

2 5 a . p I S 3 t

przyjmuje od g. 10 — 12 i od 1 — 4
Stanisław  $aclis

nauczyciel tańców 
ul. Pańska 1. 17, I piętro.

Przyjechali «lo Lwowa.
Dnia 13. stycznia 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP . A. Misiągiewicz z Sanoka. F . Preyosti 

z Berlina, M. Zawadzki z Krakowa, dr. S. Rowiń­
ski z Krakowa, L. Horod^ska z Tłusteńka, T. Mi­
kulski z Rossyi, S. M aliniak z W arszawy, F. Russ 
z Kope hagi, M St uera ann z Sambora.

C  E  X  W  I  
lw ow skiej Izb y handlowej i

Lwów, dnia 13. stycznia 1904.

I .  Akcye za sz tukę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kur. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ 1 4‘/,% „ los w 50 i.
„ „ |  41/, „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4‘/a% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) ...............................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 

los. w 41‘/a lat . . , . . . 
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ „41/ , *  (3e.n .)
” 40/0 i i  ̂ m')Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 

Pożyezki kr. 6% w. a. z r. 1873 
„ „ 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893  
Peżyłzka m. Lwowa 4% po 200 kor. 

n » » 4ł/2 „ 200 „
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
Y. M onety.

Dukat c e s a r s k i ................................
80 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieli srebrnych . 
100 rubli rossyjskieli papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przem ysłow ej

płaeą jżądają
walutą koron.
K h K h

543 — 553 -

— — 260 -

580 - 588 -

300 - 370 -
©
tu 400 - 410 -
©
©
CS- 111 25 _  —

-ec 101 30 102 —
© 98 80 99 50

101 50 102 20
99 20 99 90

2 99 80 ___
2
© 99 80 _ _

99 20 99 90
2

99 70 100 40
102 80 — —

© 101 50 _ —
101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50

99 40 100 1-5
97 40 — —

101 10 101 80

87 - 93 -

11 26 U  40
19 - 19 25

250 - 253 -
253 - 254 70
117 30 117 90

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 12. stycznia 1904.

A . Ogólny d łu g  pań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ..........................................100-20 100-40
styczeń lip iec ..........................................100-20 100 40

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń  10035 100-55
kwieeień-pażdziernik.....................  100 35 100'55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■— —•—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-70 158-70
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 186-— 188-70
„ 1864 po 100 zł. . . .  2 7 6 --  278-50
„ 1864 po 50 z ł  274-50 278-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293"— 294—
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r  119-50 119 70
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-30 100-50
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100’— 100 90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118’OU 119 60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akcye)..........................  507-— 510-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/, p r   127-30 128 30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r  9985 100-85
Kol. Arcyk3. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 80 100-80
Obligacye pierw szeństwa (kolejowe)

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105'— ——
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•— —■—

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r  100-15 101-15

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r  100-25 101-25

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.........................................  99 55 iOO’55

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r 100-— 101-—

Kol. lwowsko-czern-jassldej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................. 99 80 100 80

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkauiuier- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118-50 —■—
D . D łu g  pańsswa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ——
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r  98-40 9860

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 163-— 165"—
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209-— 212—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 208-— 210-50

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ............  98-50 ——
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........  97-85 98-85

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ................................... 2 7 4 --  278 50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 75 107-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r........................ 99-30 100-30

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. liipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/s pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4'/2 pr. 51‘/2 lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40‘/a lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. poDun.Em. r. 18864pr. 
Kol. półn. ces. i ’erd. em. z r. 1886 4 pr.

» .> n „ >, 1887 4 pr.
» 11 n II II 11 1888 4 p i .
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. m. k ..................................

płacą żądają

103-— 1Oi—l

99-10 100-10
99-85 100-85

97-20 98-20

98— 102- -

listy dłużne

99-60 100-60
306"—- 316-—
297— 308-—
103-75 104-75
98-95 99-50

111-— 112-—
101-40 102-40

98-80 99-80
99— 99-45

100-— —•—
99-75 100-50

101-50 102—

102-10 102-70

101-50 102-—
98-90 99-90

100-40 101-40
szeństwa

108-35 10935
116-60 —■—
100-80 1O1-90
100-90 101-90
1 0 1 -— 102—
100-90 101-90

92-50 93-50

99-50 100-50

1 1 0 — 111—
1 1 0 -— 111—
99-45 100-45

2070 21-70
473— 483—
164— 168—

78— 82—
88— 92—
67— 72—

173-— 182—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53-50 55 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28-95 29-95
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 69"—
Salma 40 zł. mk....................................  214-— 224"—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 73'— 77-—
St. Genois 40 zł. mk............................—■— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —

„ „ TryestulOO z ł .m k ^ /s p r .  — ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — ——

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 293'— 294-— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2872-— 2875-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 677-60 678_60 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  798 50 799-50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 548-— 552—
Galio, banku hip. 200 zł.....................  544-— 546-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —■— 260-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 450'50 45P50

„ Austro-węg. 1400 k..................  1629’— 1639-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 558-— 559-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-50 248 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  250-— 250-75

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420-— 430"— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 415-— 425—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5520-— 5530-— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —■— —•—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —■— ——

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 579-— 582-50 
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. , 392-— 400.—
„ państwowych 200 zł...................... —■— —■—
„ południowej 200 zł....................... —■— —■—
„ węg. galie. I. 200 z ł......................  408-— 410-—

Austr. Tow.żegl.miDunajuSOOzł.mk. 894-— 899-— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 666-— 670-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1078-— 1088-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 516-25 517-25 
Pragskiego tow. żela/n. przem. 200 zł. 2478’— 2488—
Schodnioy 500 kor................................. 704-— 713"—
Turofck. zarz. tytoniow. 300 franków —•— —■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 309’— 311—

X . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-47V2 117-671/.,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-05 240 25
Paryż za 100 franków . . . .  95’47Ł/2 95-60
Petersburg za 100 rubli 5l/a pr. —■— —■—
Niemieckie b a n k i .............117-50 117-85
Włoskie b a n k i ..........................  95-50 95’62L/a
Francuskie b a n k i ..................... —■— ——
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-171/, 95 30

O. W  A L U T  Y.
Dukat c e s a r s k i .......................... 11-34 11-37
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■— —■—
2 0-franków ka................................19-10 19'12
2 0 -m ark ó w k a ................................ 2351 2359
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —■—
NiemicekiebanknotyzalOOmarek 117-471/, 117-671/.,
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 45 95-65
R u b le ...............................................  2-53‘Zj 2-54 V*

T t m m  j e  j e  j s f f  i i r   W m '  m  j ę  i w  o  - ^ r  " w *

Licytacye.
L. 186.548. [262 2 -8 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya­

łów faszynowych dla budowli regulacyjnych 
na rzece Świcy w kim. 44 000—48 600 pod 
Hoszowem-Tiapczem zatwierdzonych w myśl 
ustawy z 18. września 1901 r. Dz. u. k. Nr. 
103 przez komisyę regulacyi rzek w Galicyi 
dnia 11. czerwca 1904, a wykonać sig ma­
jących we własnym zarządzie od marca r. 
1905 do końca r. 1906 odbgdzie sig dnia 
26. stycznia 1905 o godz. 12 w południe 
w c- k. Kierownictwie budowy regulacyi 
Stryja w Stryju publiczna rozprawa ofer­
towa.

Ilość potrzebnych do budowli w po­
wyższym czasie materyałów faszynowych wy­
nosi około:

a) 8850 m 3 faszyn wiklowych,
b) 4646 m 3 laszyn lasowych,
c) 1250 sztuk wiązek świeżych witek 

wiklowych,
d) 125.300 sztuk pali 100  m. długich,
e) 2400 sztuk pali l -60 m. długich.
Podane powyżej ilości materyałów fa­

szynowych o wartości fiskalnej około 22.000 
kor., mają być dostawione do budowy w czę­
ściowych ilościach w term inach wyznaczyć 
sig mających przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Swicy w Bolechowie, i mogą 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia

zapotrzebowania o 20°/0 (dwadzieścia odse­
tek) zwiększone lub zmniejszone, a przed­
siębiorca będzie obowiązany do tego się za­
stosować i nie będzie mógł z tego tytułu 
rościć sobie żadnych pretensyj do funduszu 
budowy ani do wyższych cen za dostawę 
zwiększonej ilości materyałów, ani • też do 
odszkodowania za zmniejszoną ilość do­
stawy.

W arunki przedsiębiorstwa tudzież ceny 
jednostkowe materyałów można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w c. k. Kierownictwie 
budowy regulacyi S tryja w Stryju, w któ- 
rem do dnia 26. stycznia 1905 r. do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty pisemne i opieczętowane, sporządzo­
ne według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wa- 
dyum 1000 kor.

Wadyum powyższe ma być złożone 
w gotówce lub pupilarnych papierach w ar­
tościowych wraz z kuponami i talonami obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie należy podać cyfrowo i sło­
wnie jednolity opust w odsetkach, z cen 
fiskalnych dla wszystkich materyałów.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy tj. po godzinie 12 w południe dnia
26. stycznia 1905 tudzież oddane w innych 
nrzedach, nie sporządzone według wzoru nie 
zaopatrzone marką stemplową lub we wa­
dyum, nie opiewające na jednolity opust nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 7. stycznia 1905.

(Wzór oferty)
O F E R T A

Stempel 
1 kor.

mocą której ja  (myj niżej podpisany (i) obo­
wiązuję (my) w czasie od marca 19Ó5 do 
końca r. 1906 dostarczyć materyały faszy- 
nowe do budowli regulacyjnych na rzece 
Świcy w km. 44'000—48 600 pod Hoszowem- 
Tiapczem“ w ilościach i w term inach, przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Swicy 
w Bolechowie wyznaczyć sig mających pod 
zastrzeżeniami podanemi w obwieszczeniu
licytacyjnem, za o p u s te m ..................................
. . . . (cyframi i słownie) odsetek z cen
fiskalnych.

Warunki przedsiębiorstwa znane są mi 
(nam) dokładnie i poddaję (jemy) sig im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam : ......................

Stryj, dnia 26. stycznia 1905 r.
Imię i nazwisko

L. 186.542. [206 2—3J
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Wisłoku od km. 66'800 do km. 71-200 
pod Boguchwałą- Budziwojem zatwierdzonych 
uchwałą z 11. czerwca 1904 przez komisyę 
regulacyi rzek w Galicyi, w myśl ustawy 
z 21. września 1901 Dz. u. kr. Nr. 103 a wy­

konać sig mających we własnym zarządzie 
w czasie od 1. marca 1905 do 31. grudnia 
1906, odbędzie sig dnia 25. stycznia 19,!5 
w e. k. starostwie w Rzeszowie o godzinie 
12 w południe publiczna rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów w tym czasie dosta­
wić sig mająca, wynosi około :

7000-00 m 3 (siedm tysięcy) faszyn 
wiklowych,

11500'00 m.3 (jedenaście tysięcy pięć­
set) faszyn lasowrych,

210000 sztuk kołków (dwieście dzie­
sięć tysięcy),

2 100 wiązek (dwa tysiące sto) świeżych 
witek wiklowych w ogólnej wartości fiskal­
nej około 45000 kor.

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia łub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 2 0 ’/. (dwadzieścia 
procent) zwiększone lub zmniejszone, a przed­
siębiorca nie może w razie zwiększenia do­
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakiekolwiek pretensye do Skarbu Pań­
stwa w razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. starostwie, gdzie także 
do godziny  12 w południe w dniu rozprawy 
rnają być wnoszone oferty, sporządzone we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i we wadyum 1500 
(tysiąc pięćset) kor. w gotówce lub w pu­
pilarnych papierach wartościowych według 
kursu z dnia poprzedniego.



W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie, nie będą wcale 
przyjęte, zaś oferty, oddane w innym urzę­
dzie, albo niezaopatrzone stemplem i wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
różnych materyałów, lub zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Na zewnętrznej stronie koperty oferty 
należy umieścić n ap is : „Oferta na dostawę 
materyałów faszynowych na Wisłoku pod 
Budziwojem-Boguchwałą.“

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 4. stycznia 1905.

Wzór oferty.

O F  E E T A
Stempel 
1 kor.

mocą której ja  (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w czasie od 1. marca
1905 do końca roku t. j. do BI. grudnia
1906 dostarczyć w terminach przez c. k. sta­
rostwo w Rzeszowie ewentualnie c. k. Kie­
rownictwo budowy regulacyi Wisłoku w Rze­
szowie wyznaczyć się mających materyały 
faszynowe t. j. faszyny wiklowe i lasowe, 
kołki i świeże witki wiklowe do budowli 
regulacyjnych na Wisłoku pod Budziwojem- 
Boguchwałą od km. 66.800 do km. 71-200 
w ilości i pod zastrzeżeniami w obwieszcze­
niu i we warunkach podanemi, za opustem 
 (cyframi i sło­

wami) odsetek z cen fiskalnych.
Warunki licytacyjne są mi (nam) zna­

ne dokładnie i poddaję (my) się im bez ja ­
kichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam  (my) .............
R zeszów ,..............................  1905.

Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania.

L. 186.547. [261 2 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate­
ryałów faszynowych dla budowli regulacyj­
nych na rzece Swicy wraz z Ujściem Su- 
kielu zatwierdzonych przez Komisyę regu­
lacyi rzek w Galicyi dnia 11. czerwca 1904 
w myśl ustawy z 18. września 1901 Dz. u. 
kr. Nr. 108, a wykonać się mających we 
własnym zarządzie w ciągu lat 19' 5, 1906 
i 1907 od marca 1905 począwszy na prze­
strzeniach pod Sokołowem-Baliezami w km. 
23-800—27'0‘ 0 i na Sukieluw km . 0 000 do 
1-075 odbędzie się dnia 25. stycznia 1905
0 godz. 12 w południe w c. k. Kierowni­
ctwie budowy regulacyi Stryja w Stryju pu­
bliczna rozprawa ofertowa.

Ilość potrzebnych do budowli w po­
wyższym okresie czasu materyałów faszy­
nowych wynosi około:

a) 10.000 m 3 faszyn wiklowych,
b) 20.500 m 3 faszyn lasowych,
c) 458.000 sztuk pali l ‘<r 0 m. długich,
d) 1.200 sztuk pali 1 60  m. długich i
e) 4.580 wiązek świeżych witek wi­

klowych.
Podane powyżej ilości materyałów fa­

szynowych o wartości fiskalnej około 80.276 
kor., których dostawa do budowy w częścio­
wych ilościach i term inach wyznaczyć się 
mających przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Swicy w Bolechowie mogą być — 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo 
trzebowania — 20°/o (dwadzieścia odsetek) 
zwiększone lub zmniejszone, a przedsiębiorca 
będzie obowiązany do tego się zastosować
1 nie będzie mógł z tego tytułu rościć sobie 
żadnych- pretensyj do funduszu budowy, ani 
do wyższych cen za dostawę zwiększonej 
ilości materyałów, ani też do odszkodowania 
za zmniejszoną ilość dostawy.

W arunki przedsiębiorstwa tudzież ceny 
jednostkowe materyałów można przejrzeć 
w godzinach urzędowych w c. k. Kierowni­
ctwie budowy regulacyi Stryja w Stryju, 
gdzie również do dnia 25. stycznia 1905 do 
godz. 12 w południe wnoszone być mają 
oferty pisemne i opieczętowane, sporządzone 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum
3.000 kor.

Wadyum powyższe ma być złożonem 
w gotówce lub w pupilarnych papierach 
wartościowych wraz z kuponami i talonami, 
obliczonych według kursu z dnia poprze­
dniego.

W ofercie należy podać — cyfrowo 
i słownie — jednolity opust w odsetkach 
z cen fiskalnych dla wszystkich materyałów 
razem.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy t. j. po godz. 12 w południe na dniu 
25. stycznia 1905 tudzież oddane w innych 
urzędach, nie zaopatrzone marką stemplową 
lub we wadyum i nie opiewające na jedno­
lity  opust lub nie sporządzone według wzoru 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. stycznia 1905.

(Wzór oferty).
O F E R T A  

mocą której ja  (my) niżej podpisany (i) o- 
bowiązuję (my) się w ciągu lat -1905, 1906 
i 1907 od marca 1905 począwszy dostarczyć 
w ilościach i terminach przez c. k. K iero­
wnictwo budowy regulacyi Swicy w Bole­
chowie wyznaczyć się mających materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na 
rzece Swicy w km. 23-800—27-000 i na 
Sukielu w km. 0 0 0 0 —1-075 pod zastrzeże­
niami podanemi w obwieszczeniu licytacyj- 
nem za opustem . . . . . .  (cyframi

i słownie) odsetek z cen fiskalnych.
W arunki przedsiębiorstwa znane mi 

(nam) są dokładnie i poddaję (my) się im 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . . .

Stryj, dnia . . . stycznia 1905.
(Imię i nazwisko).

7

L. 186.546. [260 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate 
ryałów faszynowych do budowli wodnych 
regulacyjnych na Skawie pod Zembrzycami 
od km. 34-450 do 40’7i 0, zatwierdzonych 
przez komisyę dla regulacyi rzek w Galicyi 
dnia 11. czerwca 1904, w myśl ustawy z 18 
września 1901 Dz. u. kr. Nr. 103 a wy­
konać się mających od wiosny 1905 do koń­
ca r. 1906, odbędzie się dnia 23. stycznia 
1905 o godzinie 12 w południe w c. k. 
Starostwie w Wadowicach publiczna roz­
prawa ofertowa.

Ilość potrzebnych do budowy w po­
wyższym okresie czasu materyałów faszy­
nowych wynosi około :

2624 m 3 faszyn wiklowych,
1383 m3 faszyn lasowych,
58.700 sztuk palików faszynowych,
30.000 sztuk płotkowych i
600 sztuk wiązek świeżych witek wi­

klowych.
Wyżej podane ilości materyałów faszy­

nowych o wartości fiskalnej 12.845 00 kor., 
których dostawa do budowy ma być usku­
teczniona częściowo i w terminach, wyznaczyć 
się mających przez przyszłe c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Skawy w Wadowi­
cach, mogą być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania, o 20°/0 (.dwa­
dzieścia) zwiększone lub zmniejszone, przed­
siębiorca będzie jednak obowiązany do tego 
się zastosować i nie może w razie zwiększe­
nia dostawy żądać wyższej ceny za mate­
ryały we większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyj do 
skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

W arunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także do godziny 12 w południe w dniu 
rozprawy mają być wnoszone oferty sporzą­
dzone według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne marką stemplową na 1 kor. i we wa­
dyum w kwocie 1000 (tysiąc koron) w go­
tówce lub w pupilarnych papierach warto­
ściowych.

Na kopercie oferty należy podać do­
kładnie przestrzeń na którą oferta opiewa.

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po term inie nie będą wcale przy­
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie, 
albo nie zaopatrzone stemplem i wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. stycznia 1905.

(W zór oferty)
O F E R T A

Stempel 
1 kor.

mocą której ja  (my) niżej podpisany (i) obo­
wiązuję (my) się w czasie od 1. lutego 1905 
do końca roku 1907 dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Skawy w Wadowicach wyznaczyć się mają­
cych, materyały faszynowe t. j. faszyny 
wiklowe i lasowe, świeże witki wiklowe, 
jakoteż kołki faszynowe i płotkowe, do bu­
dowli regulacyjnych na Skawie pod Zem­
brzycami od km. 34-450 do 40-700, w ilo­
ściach i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u s t e m .......................................
. . . (cyframi i słowami) . . . odse­
tek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne są mi (nam) do­
kładnie znane i poddaję (my) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . . .

Wadowice, dnia 23. stycznia 1905.
Podpis 

miejsce zamieszkania.

[256 2 - 3 ]  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8. 
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 16. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, towary bławatne i 8 
bali waty.

Wtorek 17. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i dy­
wany.

Środa 18. stycznia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, jedwabie i włóczki. 

Czwartek 19. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: urządzenie restauracyi i garde­
roba męska.

Piątek 20. stycznia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Sobota 21. stycznia 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 10. stycznia 1905.

L. 186.541 [259 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e

Celem zabezpieczenie dostawy mate­
ryałów faszynowych dla budowli regulacyj­
nych na rzece Swicy w km. 56 500 — 60 156 
pod „W ygodą11 wraz z ujściem Mizunki, 
zatwierdzonych w myśl ustawy z 18. wrze­
śnia 1901 Dz. u. kr. Nr. 103 przez Komi­
syę regulacyi rzek w Galicyi dnia 11. czerwca 
1004, a wykonać się mających we własnym 
zarządzie od kwietnia roku 1905 do końca 
r. 1906, odbędzie się dnia 27. stycznia 1905 
o godzinie 12 w południe w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulacyi Stryja w Stryju 
publiczna rozprawa ofertowa.

Ilość potrzebnych do budowli w po­
wyższym okresie czasu materyałów faszyno­
wych wynosi około: a) 5968 m 3 faszyn 
wiklowych, b) 3568 m 3 faszyn lasowych,
c) 870 szt. wiązek świeżych witek wiklo­
wych, d) 87.100 szt. pali P00 m długich,
e) 6300 szt. pali 1'60 m długich.

Podane powyżej ilości materyałów fa­
szynowych o wartości fiskalnej około 22.700 
koron mają być dostawione do budowy w 
częściowych ilościach i terminach wyznaczyć 
się mających przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Świcy w Bolechowie, mogą 
być, w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania, o 20 7„ (dwadzieścia odse J 
tek) zwiększone lub zmniejszone, a przed­
siębiorca będzie obowiązany do tego się 
zastosować, i nie będzie mógł z tego tytułu 
rościć sobie żadnych pretensyj do funduszu 
budowy ani do wyższych cen za dostawę 
zwiększonej ilości materyałów, ani też do 
odszkodowania za zmniejszoną ilość dostawy.

Warunki przedsiębiorstwa tudzież ceny 
jednostkowe materyałów można przejrzeć 
w godzinach urzędowych w c. k. Kierowni­
ctwie budowy regulacyi Stryja w Stryju, 
gdzie również do dnia 27. stycznia 1905 do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty pisemne i zapieczętowane, sporządzo­
ne według wzoru, zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum 1000 kor.

Wadyum powyższe ma być złożone 
w gotówce lub w pupilarnych papierach 
wartościowych według kursu z dnia poprze­
dniego.

W ofercie należy podać cyfrowo i 
słownie jednolity opust w odsetkach z cen 
fiskalnych wszystkich materyałów.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy t. j. po godzinie 12 w południe dnia
27. stycznia 1905 tudzież oddane w innych 
urzędach, nie sporządzone według wzoru, 
nie zaopatrzone marką stemplową lub we 
wadyum i nie opiewające na jednolity opust 
nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 6. stycznia 1905.

(Wzór oferty).
O F  F  R T A 

mocą której ja (my) niżej podpisany (i) 
obowiązuję (my) się od marca 1905 do 
końca r. 1906 dostarczyć w ilościach i te r­
minach przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Swicy w Bolechowie wyznaczyć 
się mających materyały faszynowe do bu­
dowli regulacyjnych na rzece Swicy wraz 
z ujściem Mizunia pod „W ygodą11 km. 
56 5Ó0—60‘156 potrzebnych pod zastrzeże­
niami podanemi w obwieszczeniu licytacyj- 
nem, za o p u stem ................... (cyframi i sło­
wnie) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki przedsiębiorstwa znane mi 
(nam) są dokładnie i poddaję (my) się im 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadymn składam (y) . . . . . .  .

Stryj, dnia . . . stycznia 1905,
(Imię i nazwisko.)

L. cz. E. 1289/4 (4), E. 1296/4, E. 1347/4
[33 3 - 3 ]

Na żądanie Jana Bobra i Wojciecha 
Boezara, tudzież Ozyasza Wielopolskiego, od­
będzie się dnia 31. stycznia 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17, licytacya a) realno­
ści lwh. 51 ks. gr. Haczów, b) realności 
lwh. 222 ks. gr. Grabownica, c) .1/7 części 
realności lwh. 226 ks. gr. Domaradz.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na ad a) 2140 kor., ad b) 
5954 kor. 50 hal., ad c) 405 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi ad a; 1426 kor. 
68 hal., ad b) 3969 kor. 68 hal., ad c) 270 
kor. 40 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które sąd jako nor­
malne przyjmuje i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 6. grudnia 1904.

L. cz. E. XX. 2085/4 (7) [237 1 - 3 ]
Dnia 24. lutego 1905 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya części realności pod 1. k. "109, 
110 3 4 we Lwowie położonej lwh. 69/in. 
ks. gr. gm. Lwów objętej z jednego tylnego 
pokoju na I. piątrze składającej się w pro­
tokole ocenienia bliżej opisane.

Część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1547 kor. 32 
hal., przynależności zaś na 32 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 790 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na Ublicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I , Odział XX.
Lwów, dnia 10. grudnia 1904.

L. cz. E. XX. 2576/3 (25) [266 1 - 3 ]
Dnia 3. marca 1905 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. VI. są­
du tutejszego licytacya a) realności 1. k.
; 304 2 4 objętej lwh. 1577 II., b) 10/12 
części realności 1. k. 1303 3/4 objętej lwh. 
1576/11. ks. gr. Lwów z przynależnościami.

Nieruchomość z przynależnościami ad 
a) oceniono na 6444 kor. 15 hal., ad b) na 
8388 kor. 63 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 3222 kor. 8 hal., 
ad b) 5023 kor. 48 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach ad a) 
i b) bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX, 
Lwów, dnia 9. października 1904,
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L. cz. E. 928/4 (19) • (284 1 - 3 ]

Dnia 7. lutego 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego, licytacja 13 24 części real­
ności objętej wyk. hipot. 1. 471. ks. gr. 
gm. kat. Śniatyn, z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 4810 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2405 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze 9.

Takie prawa, w obec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 28. grudnia 1904.

L. cz. E. 1845 4 (4) [295 1 - 3 ]
Dnia 9. lutego 1905 o godz. 9 z rana, 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya realności lwh. 1759 gm. Zakopane.

Powyższą realność oceniono na 28.457 
kor. 20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.228 kor. 60 hal.

Warunki licyiacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 29. grudnia 1904.

L. cz. E. VII. 2203/4 (6) [249]
Dnia 17. lutego 1905 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya po­
łowy realności objętej lwh. 570 gm. Dora, 
wraz z przynależnościami.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytatacyę, jes t ocenioną na 565 kor. z przy­
należnościami.

Najniższa cena wynosi 376 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 3. stycznia 1905

L. cz. E. 417/4 (7) [291]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Frysztaku, zastąpionego przez c. k. nota- 
ryusza Michała Kordaszewskiego, odbędzie 
się dnia 13. lutego 1905 o godz, 9 przed 
południem, w  sądzie niżej wymienionym, 
w  biurze Nr. 3, licytacya 51/56 części real­
ności lwh. 23 ks. gr. gm. Zawadka objętej, 
nie posiadających żadnych przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 4955 kor. 63 hal.

Najniższa cena wynosi 3303 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Ustalone uchwałą z 12. grudnia 1904 
E. 417/4 (5) oraz niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Frysztak, dnia 9. stycznia 1905.

L. cz. E. 1826/4 (6) [253]
Na żądanie Ozyasza Freundlichaz Bełza, 

odbędzie się dnia 22. lutego 1905 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III. w Uhnowie, licy­
tacya połowy realności lwh. 729 gminy 
Uhnów-Zastawie bez przynależności.

W artość szacunkowa 500 kor.
Najniższa cena 333 kor. 32 hal.
Akta i warunki do przejrzenia.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 22. grudnia 1904.

L. cz. E. XVI 2216 4 (8) [238]
Dnia 22. lutego 1905 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie-się w sali Nr. 6, sądu 
tutejszego licytacya realności we Lwowie 
lwh. 343/IV. z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
850 kor. 10 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 429 kor. 92 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w oddziale XVI.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Diiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 21. grudnia 1904.

L. cz. E. 10,4 (25) [285]
Dnia 20. stycznia 1905 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II., odbędzie się dozwo­
lona ts. uchwałą z daty 28. listopada 1904 

.E 10 4 (25) relicytacya połowy realności 
obj. lwh. 296 ks. gr. gm. kat. Perekosy, 
Wincentego Kwaśnika własnej wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1600 kor., przyna­
leżności zaś na 66 kor.

Najniższa cena wynosi 833 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące r.ię 
do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 19. grudnia 1904.

L. cz. E. 1075/4 (5) [279]
Na żądanie Henryka Bauera o zniesie­

nie współwłasności, odbędzie się dnia 26. 
stycznia 1965 o godż. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
V., licytacya realności lwh. 292 gm. kat. 
Przemyślany.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jes t ocenioną na 2306 kor.

Najniższa cena wynosi 1153 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta i protokół 
ocenienia może każdy, maj.scy chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej powołaiym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 20. grudnia 1904.

L. cz. E. 470/4 (3) [276]
Na żądanie Stanisława Wyszyńskiego, 

zastąpionego przez adw. dr. Gucwę w Pil- 
źnie, odbędzie się dnia 16. lutego 1905, 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Brzostku, 
licytacya 196/1200 części realności lwh. 8 
ks. gr. gm. kat. Grudna dolna objętych, 
Jana Piekarczyka własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę,, jest oceniona na kwotę 1419 kor, 
43 hal.

Najniższa cena wynosi 946 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 29. grudnia 1904.

L. 82. [300]
O g ł o s z e n i e .  

Magistrat podaje do wiadomości, 
że w dniu 16. stycznia 1905 o godz. 
10 rano w kancelaryi Magistratu w dro­
dze publicznej licytacyi ustnie i za pi- 
semnemi ofertami wydzierżawionem 
zostanie prawo poboru targowego i pla­
cowego w Starym Sączu na 3 lata 
t. j. od 1. stycznia 1905 do 31. gru­
dnia 1907 najwięcej ofiarującemu. 

Cena wywołania wynosi 3500 
kor. rocznie. 

Wadyum wynosi 10% z ceny wy­
wołania. 

Warunki dzierżawy przejrzeń mo­
żna w Magistracie w godzinach urzę­
dowych. 

Stary Sącz, 9. stycznia 1905. 
Burmistrz: Pawlikowski.

L. cz. E. 2237/4 (4) [287]
Dnia 22. lutego 1905 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacya po­
siadłości lwh. 910 ks. gr. Uińce, składającej 
się z chaty i ogródka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 214 kor. 50 hal'.

Najniższa cena wynosi 143 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jndynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem użjsą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 3 stycznia 1905.

L. cz. E. 1915 4 (4) [286]
Dnia 8. lutego 1905 o godz. w pół do

11 przed południem odbędzie się w sądzie
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19, licy­
tacya realności objętej whl. 151 ks. gr. gm. 
Zabłotów, składającej się z domu, zabudowań 
i ogrodu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 41 "■ 7 kor. 66 hal.

Najniższa ct-na wynosi 2771 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
i dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 16. grudnia 1904.

L. 123.898. [290]
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem publiczną licyta­
cyę ofertową na budowę szpitala powszechne­
go w Złoczowie wraz z budynkami gospo­
darczymi i administracyjnymi z wyłączeniem 
urządzenia wodociągów.

Wzywa się przeto przedsiębiorców ma­
jących chęć ubiegania się, by oferty swe 
zaopatrzone potwierdzeniem Kasy krajowej 
na złożone wadyum w wysokości 2 V*4/# ce­
ny ofiarowanej wnosili wprost do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 31. stycznia 
1905 r.

Plany i warunki budowy są do przej­
rzenia w Departamencie V. Wydziału kra­
jowego w godzinach urzędowych od 9 rano 
do 3 po południu.

Lwów, dnia 30. grudnia 1904.

Upadłości
L. cz. S. 1/5 (1) [223 3— 3]

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Jana Niedzielczyka kupca w Tarnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Spitzera zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dra Stanisława Tokarza w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeucyi, wyznaczonej na dzień 19. stycznia 
1905, o godz. 10 przed pełud. w tym sądzie 
w biurze Nr. 21, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10. lutego 
1905 a na audyency; likwidacyjnej na dzień
3. marca 1905 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółn wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie iub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń w 
temże miejsi u zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 7. stycznia 1905

L. cz. S. 8 4  (1) [209 3 - 3 ]
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanaeh 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Jechiela Hutta, kupca w Rohatynie.

Komisarzem upadłości mianuje się pana
c. k. Radcę sądu krajowego Herasymowicza 
w Rohatynie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy, pana adw. Dra Pawlikowskiego w Ro­
hatynie.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w tym sądzie albo w c. k. sądzie po­
wiatowym w Rohatynie do dnia 1. lutego 
1965 r.

Audyencyę do wyboru wydziału wie­
rzycieli wyznacza się na 16. styeznia 1905 
godzina 10 przed południem ogólną zaś au­
dyencyę likwidacyjną na dzień 15. lutego 
1905 godzina 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Rohatynie przed ko­
misarzem konkursowym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 27. grudnia 1904.

L. cz. S. 1/1 (437) [263 2 - 3 ]
W konkursie Towarzystwa krajowego 

dla handlu i przemysłu we Lwowie wyzna­
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cza się audyeneyę do rozprawy celem usta­
lenia roszczeń zawiadowcy masy do wyna­
grodzenia na dzień 31. stycznia 1905, o 10 
godzinie przed południem w tut. sądzie 
(ul. Teatralna 1. 13) w sali Nr. 13. Na ' t ę  
audyeneyę zaprasza się wierzycieli konkur­
sowych.

C. k. Sąd ,krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 31. grudnia 1904.

L. cz. S. 1/2 (116) [273]
Uchwałą tego sądu z dnia 22. stycznia 

1902 liczba czynności S. 1 2  (1) otworzony 
konkurs do majątku Sendera Hoydinera nie- 
protokołowanego kupca w Samborze uznaj* 
się po myśli § 89 ord. konkursowej za ukoń 
czony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 31. grudnia 1904.

L. cz. S. 3/2 (137) [272]
Z uwagi, że zarządca ma^y Dr. Schein- 

bach wykazał się kwitem c. k. gł. urzędu 
podatkowego w Przemyślu, ż« zapłacił po- 
oatek zarobkowy za ła ta  1902 i 1903, przeto 
uznajemy uchwałą z 21. marca 1902, S. 3 2 (1 ) 
otworzony konkurs do majątku Beriseha Dul- 
diga po myśli § 189 ord. konkursowej za
ukończony

Zarazem zwalnia się z dotychczasowego 
urzędu komisarza konkursowego, zawiadowcę 
masy, zastępcę zawiadowcy masy i członków 
wydziału wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Przemyśl, 17. grudnia 1904.

L. cz. 8. 5,4 (10) [275]
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

w sprawie konkursowej Joachima Hollandra 
uwalnia W. p. c. k. radcę sądu krajowego 
i naczelnika sądu powiatowego Walentego 
Oelewicza od obowiązków komisarza konkur­
sowego w tej sprawie uchwałą sądu tu tej­
szego z dnia 13. listopada 1904 r. 1. cz.
S. 5/4 (3) ustanowionego a w jego miejsce 
przeznacza na komisarza konkursowego w tej 
sprawie W. p. c. k. sędziego powiatowego 
Aleksandra Śliwińskiego w Jordanowie za­
mieszkałego.

O tem zawiadamia się Walentego Ce- 
lewicza, A leksandra Śliwińskiego, zarządcę 
masy konkursowej dra W iktora Kutrzebę, 
adwokata w Jordanowie i wszystkich wierzy­
cieli przez edykt w „Gazecie Lwowskiej".

O. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, dnia 7. stycznia 1905.

Konkursa
L. 68.5. [140 3 - 3 ]

K o n k u r s .
Na posadę adjunktów sądowych w : a) 

Chrzanowie, b) w Podgórzu, c) Wieliczce,
d) Wadowicach, e) Jordanowie, f) Kętach, 
g) Żywcu, h) .Ropczycach, i) Krościenku 
ewentualnie na posady adjunktów sądowych 
przy innych sądach opróżnić się mogące, 
rozpisuje się konkurs z terminem do 26. 
stycznia 1905.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu ad a), b), c) 
krajowego w Krakowie, ad d), e), f), g) 
obwodowego w Wadowicach, ad h) obwo­
dowego w Tarnowie, ad i) obwodowego w 
Nowym Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 4. stycznia 1905.

L, 14.067/4 [221 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Wadowi­
cach jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżoną posadę kan­
celisty, wnosić należy do 11. lutego 1905 
do Prezydyum sądu obwodowego w Wado­
wicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 5. stycznia 1905.

L. 9906/04. [71 3 - 3 ]
K O N K U R S .

Na mocy uchwały Rady miejskiej 
z dnia 21. grudnia 1904 rozpisuje się 
konkurs na posadę sekretarza przy Ma­
gistracie w Drohobyczu z roczną płacą 
2800 kor., dodatkiem na mieszkanie 
600 kor. i trzema dodatkami pięcio­
letnimi po 400 kor.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, po roku jednak zado- 
walniającej służby może nastąpić sta- 
bihzacya.

Kompetenei winni są wykazać się 
kwalifikacyą, przepisaną ustawą z dnia

18. marca 1889 a względnie rozporzą­
dzeniem Wysokiego Wydziału krajo­
wego z dnia 29. maja 1891 (Dz. ust. 
i rozp. kraj. z r. 1591 Nr. 67).

Oprócz tego mają przedłożyć do­
wody nieprzekroczonego wieku 40 lat 
i świadectwo moralności.

Tak udokumentowane podania na­
leży wnieść do Prezydyum Magistratu 
tut. najdalej do 1. lutego 1905.

Z Magistratu.
Drohobycz, dnia 29. grudnia 1904

L. 4182/904. [72 3 - 3 ]
K O N K U R S .

Jarosławski Wydział powiatowy 
ogłasza konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Moszczanach 
(gmina katastralna Łazy).

Płaca 1000 kor. i 600 kor. w ra 
tach miesięcznych z góry.

Okręg moszczański obejmuje 18 
wsi z 15.000 mieszkańców.

Obowiązki i alegaty podania okre­
śla ustawa z 2. lutego 1891 dz. u. kr. 
Nr. 17.

Prócz tego będzie lekarz moszczań­
ski obowiązany utrzymywać aptekę do­
mowa.o

Na pierwszy rok posada ta jest 
prowizoryczną.

Termin podań 1. lutego 1905. 
Wydział Rady powiatowej w Jarosławiu.

Jarosław, dnia 22. grudnia 1901.
Prezes J. Czartoryski mp.

L. 2473,04. [268 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Li­
manowej ogłasza konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Tymbarku

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 1000 kor. i ry­
czałt na objazdy w kwocie 800 kor.

Podanie o nadanie posady wraz 
z dowodami kwalilikacyi, wyszczegól- 
nionemi w § 7 ustawy z dnia 2. lu­
tego 1891 Dz. ust. i rozp. kr. Nr. 17, 
wnosić należy do Wydziału Rady po­
wiatowej w Limanowej do dnia 15. 
lutego 1905.

Wydział Rady powiatowej. 
Limanowa 31. grudma 1904

Wyroki prasowe
31. 8. [267]

$)a3 f. !. alg ipre^geriĄt itt
83riij: Ijat mit bem (Srfcnntniffe bom 8. 8an= 
ner 1905, ijjr. 1/5, bte SBeiterberbreitung ber 
9lr. 1 ber gcitjdjrijt‘.| „Omladina" bom 5. 
Saituer 1905 wegen beS mit „Pohadka?" iiber* 
fcfjriebenen ©ebiĄteS nad) §. 65 a ©t. ®. 
berboten.

3 l  [255]
$)aS f. t. SanbeS ais jprefjgerid/t iii 

in ag  t)at mit bem (Srfenntnifje bom 5. Sdnncr 
1905, $ t .  2,5, bie SBeiterberbreitung ber
9lr. 3 ber geitfdjrift: „Matiee Svobody“ bom
4. Sdmtcr 1905 toegcn ber ©tellen bon „Boj 
priostril se“ bis „slechetne snahy" beS Sir* 
tifelS: „Na prahu noveko roku" ltnb bon 
„Na stotisickrat pozdrayuji tebe" biS „ba 
ani yzajene nebe" beS genilletonS ; „Besidka" 
nad) §§ 122 b, 303, 491 unb 493 ©t. &. 
unb 2trt. V. beS ©eje^eS bom 17. 5Dejem^cr 
1862, 9t, @. 931 SRr. 8 ex 1863, berboten

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 2225 (18 P/4) [211 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego we Lwowie zamiauował dla 
rozpoczynającej się 20. lutego 1905 o 9 rano
I. kadencyi sądów przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie przewodni 
czącym c. k. Radcę Dworu jako Prezydenta 
sądu obwodowego M arcina Chorzeinskiego 
zaś zastępcami przewodniczącego W icepre­
zydenta sądu obwodowego Józefa Helden- 
burga tudzież Radców sądu krajowego Jana 
Wichańskiego, A rtura Aulicha, Józefa Wąj- 
dowicza, M ichała Bałtarowicza, Atanazego 
Skobielskiego i Marcelego Fedyńskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 6. stycznia 1905.

L. Vr. 3175/3 (47) [216 2 - 3 ]
E d y k t .

W przechowaniu tutejszego sądu znaj­
duje się wiolonczela w pudle i dwa pudła 
na skrzypce, zakwestyonowane u zbiegłego 
Karola Tomaszewskiego, właściciela składu 
instrumentów muzycznych we Lwowie.

Wzywa się niewiadomych właścicieli, 
by w przeciągu roku od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" swoje 
prawa własności przed sądem wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie przedmioty te 
w drodze licytacyi sprzedane będą.

O. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 29. grudnia 1904.

[289 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

PP. DDr. Bruno Blumenfeld i Ludwik 
Karlsbad wpisani zostali z dniem 7. stycznia 
19*15 na listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 7. stycznia 1905.

L. cz. Cg. IX. 6 5 (1) [297 1 - 3 ]
Przeciw nieobecnemu Meilechowi Pin- 

sowi wniosła Gmina m. Janowa skargę o 
uznanie sumy 1200 złr. m. k. za zgasłą i 
wykreślenie.

Pierwsza audyeucya odbędzie się 26. 
stycznia 1905 godz. 4 po południu w sali 
Nr. 31.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Korytko we 
Lwowie, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 5. stycznia 1905.

L. cz. C. III. 4/5 (1) [292 1 - 3 ]
Przeciw Józefowi Sigdzie, którego miej­

sce pobytu jest niewiadome, wniesionym zo­
stał przez Wincentego Fronia pozew o 515 
kor., kuratorem tegoż ustanowiony adw. dr. 
Grychowski.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 17. stycznia 1905 o godz. 9 rano.

C. k .  Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 3. stycznia 1905.

L. 121. [269 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Podaje się do wiadomości stron 
interesowanych, iż budżet powiatowy 
na rok 1905 oraz 
ków i inwentarz powiatu za rok 1904 
mogą być przeglądane w biurze Wy­
działu powiatowego w godzinach urzę­
dowych począwszy od 9. stycznia 1905. 
Wydział Rady powiatowej w Brzesku.

Brzesko, dnia 8. stycznia 1905.
Sekretarz Prezes Rady powiatowej 

Dr Baltaziński. Gótz.

L. cz. Ze. II. 72/00 (12) [254]
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze podaje 

do wiadomości, że w dniu 22. grudnia 1904 
dla niewiadomych z miejsca pobytu S tan i­
sława Noculi, Józefa Noculi i Anny Nocula 
ustanowił kuratora Jana Noculę, gospodarza 
w Bachowicach a to celem strzeżenia ich 
praw przy sporządzeniu aktu działu wzglę­
dem realności lwh. 119 gm. Bachowice. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 22. grudnia 1904.

L. cz. O. 318/4 (4) * [288]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Asafatowi Hutyra przedtem w Świątko­
wy zamieszkałemu wnieśli Iwan Dyłyn i 
Matrona ze Skubów Dyłyn jako opieka 
imieniem małoletniej Anastazyi Skuba po­
zew o ojcostwo i płacenie alimentów.

Wyroku zaocznego z dnia 20. grudnia 
1904 C. 318 4 (3) nie można doręczyć po­
zwanemu.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Andrzej Kołdra w Świątko­
wy, będzie pozwanego zastępywać, dopóki 
się on w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 5. stycznia 1905.

L. cz. E. VIII. 3450/4 (2) [250]
W sprawie egzekucyjnej Heleny U r­

bańskiej przeciw Leizorowi Soblowi i tow. 
o unieważnienie i przywrócenie do pierwo­
tnego stanu wpisów hipotecznych w Tusta- 
nowicach, ma być doręczoną ts. uchwała z 
dnia 9. listopada 1904 E. VIII. 3450,4 (1), 
którą dozwolono na egzekucyę przez przy­
musowe wykreślenie prawa własności na 
rzecz Elgina Scota wpisanego i przywróce­
nie do dawniejszego stanu wpisu prawa wła­
sności na rzecz Heleny Urbańskiej dokona­
nego a w skutek ts. uchwały z 20/3 1904
1. dz. hip. 718/4 wykreślonego.

Ponieważ niewiadomo gdzie Leizor So- 
bel przebywa, ustanawia się dla strzeżenia 
praw jego kuratorem p. dr. Marka Tauba, 
adw. w Drohobyczu, który go w tej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo za­
stępować będzie, dopóki się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, 31. grudnia 1904.

L. cz. O. XXIV. 474/4 (3) [239]
Przeciw Kisielowi Leifer i Chanie z 

Sternów Leifer, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie przez firmę 
handlową Marek Eeuerstein we Lwowie po­
zew o 169 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 24. stycznia 1905 o godz. 
10 rano, sala Nr. 4 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. adw. dr. Maksymiliana Frieda 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 10. stycznia 1905.

L. cz. C. I. 11,5 (1) [277]
Przeciw Maciejowi Pawiakowi z Bu­

kowska, którego miejsce pobytu jestn iezna- 
u u u * r:  r v ,ia iu w S|j ^  wniesionym został do c. k. sądu pewia- 

zamkmęcie rachun- j towego w Bukowsko pozew o uznanie prawa
własności do realności lwh. 725 ks. gr. gm. 
Bukowsko objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17. stycznia 
1905 godz. 9 rano, do tego sądu, biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma­
cieja Pawiaka, ustanawia się p. Jana Wa- 
ckermanna w Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bnkowsko, dnia 2. stycznia 1905.

L. cz. C. I. 2 5 (1) [281]
Przeciw Janowi Hafnerowi i Małgo­

rzacie Hafnerowej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do tut. 
sądu przez Lazara Bliichera z Radymna po­
zew o uznanie i zaintabulowanie go za wła­
ściciela parceli bud. 191/2 w Radymnie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 16. lutego 
1905, godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw tych pozwanych, 
ustanawia się p. Dawida Meistra, kupca 
w Radymnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radymno, 5, stycznia 1905.

L. cz. C. I. 607/4 (1) [246]
Józefowi Eisnerowi w sprawie toczącej 

się przed c. k. sądem powiatowym w Bo- 
ryni przeciw niemu, na skargę Augusta 
Braun o 992 kor. 77 hal. ma być doręczo­
na uchwała z 24. grudnia 1904 1. cz. C. I. 
607,4 (1), którą wyznaczono audyeneyę do 
rozprawy na 6. lutego 1905.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Ei- 
sner przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Fedora Kucipaka w Beniowej.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borynia, dnia 16. grudnia 1904.

H. cnp. C. I. 267/4 (1) [278]
IIpoTHB MaTiioBH HtcoBen/B s X oth- 

Mupa, Korporo Micge noóyTy He e BiflOMe, 
bhIc łBaH HKOBegfe Mapna Ty H 03o b  o y3Ha- 
H6 npana B^acHocTH ąo napu/eat rp. 3452, 
•3458 i 3454 b XoTHMnpi.

PoanpaBy BH3HaueH0 Ha ,a,eHL 23. ci- 
hhh 1905 roflHHy 9 paHo.

KypaTopoM HenpncyTHoro ycTaHOBJieHo 
Śbe^opa KyfiagKoro b XoTHMnpi.

KypaTop 6y^e HenpncyTHoro TaK ĄOBro 
3aCTynaTH, aas bih a6o b cy^i 31 otiochtb ca 
a6o BHMlHHTB IIORHOBjaCTgH.

IR k . Cya noBiTOBHH, Bi/yfiji I.
OśepTHH, ąkji 17. rpy^HH 1904.
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L. 644 [257]

O b w i e s z c z e n i e
0 wyborach do komisyi szacunkowe] podatku 
osobisto-dochodowego dla okręgu szacunko­

wego „powiat politjczny Zborów11.
Z powodu kreowania na mocy Naj­

wyższego postanowienia z dnia 13. sierpnia 
1904 (Nr. 88 dz. u p. z r 1904) z gmin 
wydzielonych z dotychczasowego powiatu 
politycznego złoczowskiego a należących do 
okręgu e. k. sądu powiatowego w Zborowie 
nowego powiatu politycznego „Zborów“ 
utworzono na mocy rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa skarbu z dnia 6. grudnia 1904 
L. 74.103 (dz. u. p. Nr. 145 ex 1904) no­
wy okręg szacunkowy podatku osobisto- 
dochodowego „powiat polityczny Zborów".

W myśl postanowień §§ 177 i 179 
ustawy o bezpośrednich podatkach osobistych 
z dnia 25. października 1896 dz. u. p. Nr. 
220 oraz § 17 przepisów wyborczych (Do­
datek D. rozporządzenia wykonawczego do 
działu I. tej ustawy) rozpisuje przeto c. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu na mocy powoła­
nego wyżej rozporządzenia c. k. M inisterstwa 
skarbu wybury do powiatowej komisyi sza­
cunkowej podatku osobisto-dochodowego dla 
wyżej wspomnianego nowego okręgu szacun­
kowego i wyznacza do przeprowadzenia tych 
wyborów następujące term ina: dla I. koła 
wyborów dzień 6. lutego 1905, dla II. koła 
wyborów dzień 7. lutego 1995, dla III. koła 
wyborów dzień 8 lutego 1905.

Wybory te odbędą się w siedzibie c. k. 
Starostwa w Zborowie i przeprowadzone 
zostaną przez Naczelnika tegoż Starostwa, 
względnie przez wyznaczonego w tym celu 
komisarza wyborczego.

O zaliczeniu do kół wyborczych i upra­
wnieniu do głosowania uwiadomieni zosta­
ną kontrybuenci przez władzę podatkową I. 
instancyi w Zborowie osobnemi legityma- 
cyami, oznaczająeemi dokładnie miejsce wy­
borów, lokal wyborczy, godzinę rozpoczęcia
1 ukończenia wyborów, oraz liczbę członków 
i zastępców członków komisyi, która ma być 
wybraną.

Równocześnie doręczone zostaną upra­
wnionym do głosowania urzędowe karty 
wyborcze.

Warunki czynnego i biernego prawa 
wyboru, oraz przepisane przy wyborach 
postępowanie określają §§ 179, 181 i 183 
do 186 ustawy, względnie §§ 7, 9, 10, 14, 
16 i 26 do 45 powołanych wyżej przepisów 
wyborczych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 9. stycznia 1905.

Korytowski.

9, 10, 14, 16 und 26 bis 45 der obener- 
wahnten W ahlvorsehrift geregelt.

K. k. Finanzlandesdirektion. 
Lemberg, am 9. Janner 1905.

Korytowski.

Zl. 644,05.
K u n  d m a e h u n g  

betreffend die Wahlen in die Personal- 
einkommensteuer-Schatzungskommission fttr 
den Schatzungsbezirk „Politischer Bezirk 

Zborów".
Aus Aanlass der zufolge Allerh. Ent- 

schliessung vom 13. August 1904 (Nr. 88 
R. G. BI. ex 1904) erfolgten Kreirung des 
politischen Bezirkes Zborów, welchem die 
vom bisherigen politischen Bezirke Złoczów 
abgetrennten den Gerichtsbezirk Zborów 
umfassenden Gemeinden zugewiesen wurden, 
wurde mit dem Erlasse des k. k. Finanz- 
ministeriums vom 6. Dezember 1904 Zl. 
74.103 (R. G. BI. Nr. 145 ex 1904) der 
Personaleinkommensteuer - Schatzungsbezirk 
„Politischer Bezirk Zborów" gebildet.

In  Gemiissheit der Bestimmungen der 
§§ 177 und 179 des Geseizes vom 25. Okto- 
ber 1896 R. G. BI. N r 220 betreffend die 
direkten Personalsteuer sowie des § 17 der 
W ahlvorschrift (Beilage D. der Yollzugs- 
vorschrift zum I. Hauptstucke dieses Ge- 
setzes) werden daher zufolge des bezogeaen 
Erlasses des k. k. Finanzministeriums hie- 
mit die Wahlen in die Personaleinkom 
mensteuer-Schatzungskommission fur den 
oberwiihnten neuen Schatzungsbezirk aus- 
geschrieben.

.Z ur Vornahme dieser W ahlen werden 
nachstehende Termine festgesetzt: fiir den
I. Wahlkórper der 6. Februar 19 5, fiir den
II. Wahlkórper der 7. Fenruar 1905, fiir den
III. Wahlkórper der 8. Februar 1905.

Die Wahlen werden am Sitze der k. k. 
Bezirkshauptmannschaft in Zborów unter 
Leitung des Bezirkshauptmannes oder des 
zu dieser Am tshandlung designierten Wahl- 
kommissars stattflnden.

Beziiglich der erfolgten Einreichung 
in die W ahlkórper und der Berechtigung 
zur Teilnahme an den W ahlen werden den 
Steuerpflichtigen seitens der Steuerbehórde
I. Instanz in Zborów besondere Legitima- 
tionen zukommen, welche die genaue Be- 
zeicbnung des Wahlortes und des Wahllo- 
kales, die Stunde des Beginnes und des 
Schlusses der Wahl, wie auch die Anzahl 
der zu wiihlenden Kommissionsmitglieder 
und dereń Stellvertreter enthalten werden.

Gleichzeitig werden den W ahlberechtig- 
ten amtliche Stimmzettel zugestellt werden.

Das W ahlrecht, die W ahlbarkeit und. 
das yorgeschriebene W ahlverfahren sind 
durch die §§ 179, 181 und 183 bis 186 des 
Gesetzes, beziehungsweise durch die §§ 7,

H , 644
O n o B i r g e H e  

o B n 6 o p a x  go K^nicni oifiHoniioi gJi.fr no 
g a T K y  o c o 6 n c T O - g o x o g o B o r o  b  o K p y r y  „IIo- 

B 1T  H O JIlT a U H H H  3 6 o p i B “ .
n o  n p n u H H i  K p e o B a H f l  e a  o c h o b i  H  i ł -  

B H c m o i  n o c T a H O B H  3  g H f l  1 3 . c e p  i m a  1 8 9 4  
(u. 8 8  B. 3  g .  3 p .  1 9 0 4 )  3  B H g iV ieH . x  r p o -  
M a a . 3  g o T e n e p i m a o r o  n o B i - r y  n o a m r u H o r o  
3 0 J io u iB C K o r o ,  a  H a . i e a c a u n x  g o  o i c p y r y  g .  k .  
c y g y  n o B iT O B o ro  b  3 6 o p o B i  H O B o ro  n o B i - r y  
n o j r i T H U i i o r o  „ 3 6 o p i B “ o c H O B a H o  n o  m h c . i h  
p o 3 n o p n g H c e H n  g  k .  M iH ic T e p c T B a  c K a p ó y
3 gHa 6. rpygHa 1904 H. 74.103 (B. 3 . g.
u. 145 3 po±sy 1904) hobhh OKpyr ogmo- 
HH H &  r I l o B i T  U O JliT H U H H fi 36opiB".

no uhcjih n o c T a H O B jie H B  §§ 177 i 179 
3aK0Ha o 6eBnocepegHHx nogaTKax ocoón- 
c th x  3 gHa 25. acoBTHa 1896 B. b. g. u. 
17 irpnnnciB Bnóopu0x (gogaroK Ą po3no- 
pagaceHa saKOHaBuoro go g i J i y  I .  Toro 3a- 
KOHa) po3nacye npoTe g. k .  KpaeBa ,Z[h- 
peKgna cxap6y Ha ochobI noKjiHKaHoro bhc- 
me po3nopagateHa g. k MiHicTepcTBa CKap- 6y BBÓopn go noBiTOBoi ko Mieni ogiHOUHOi 
nogam y ocoóhcto goxogOBoro g aa  Bncme 
3rag*Horo Houoro Oi.pyra ogiHouHoro i bh- 
3Hauae go nepeBegeHa th x  BHÓopie caigyio- 
ui peuingi:

g J L a  I .  K O Jia  B n p o p g i e  g e H B  6 . aioToro
1905,

g aa  I I  K O Jia  B H Ó o p g iB  g e H B  7. j i i o t o - 
ro 1905,

g j a  III. K O Jia  B H O O pglB  g e H B  8  j i k i t o -
ro 1905. 

Bn6opn t i  BigdygyTB ca b  ocean g. k .  
CiapocTBa b  36opoBi i nepeBegem 3icTaHyrB 
uepe3 HauanBHHKa Toroac CTapocTBa, B3rjia- 
g H O  uepe3 BH3HaueHoro b  t I S  g i a n  KOMicapa 
Bnóopuoro.

O 3aunc.reHK) go KpyriB BHÓopunx i 
ynpaBHeHio go ro ao co B an a  noBigi Maem 3i- 
craHycB koH TpnOychth nepe3 BaacTB no- 
gaTKOBy 1 iHCTaHgni b 3 opoBi oci6hhmh 
aeriBHMagnaMH o3±ianaiouHMU gOKaagHo Mi- 
ege BnóopiB, aBOKaaB BH6opunn, rognHy 
posnouaT a i y K in u en a  BnóopiB b e  i uneao  
uaeHiB 1 3aciynHHKiB uaeniB , aK e Mae ó j t i i  
BnópaHe.

P iB H o n a c H O  gopygeni a ic T a H y T B  ynpa- 
B H eH H M  go r o a o o o B a H a  y p a g o a i  K a p ra  b h -  
6opui.

y c a o B H H H  aK T H B H o ro  i n a c H B H o r o  n p a -  
y b  B n S o p y  a K  i n p n n n c a H e  n p n  s n 6 o p a x  
nocTynoaaHe o a H a n y r o i B  §§ 179, 181 i
183 — 186 a a K O H a  B 3 r a a g H o  §§ 7, 9, 10, 14, 
16 i 26 go 45 n o K a n K a H H x  Bncme n p n n n -  
c iB  B H 6 o p n n x .

I Ł  k . K p a e B a  ^ n p e K g n a  C K a p ó y .  
JlBBiB, g a a  9. ciuaa 1905.

KopHTOBCKin

L . cz. Cw. 3/5 (1) [271]
Przeciw Leji W olf z Jasła, której 

obecne miejsce pobytu jest nieznane wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Jaśle  przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Jaśle  pozew o zapłatę 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano w dniu 
niżej wyrażonym wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Leji Wol- 
fowej ustanawia się pana Dra W ładysława 
Ohwaliboga adwokata w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną powyższą w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 3. stycznia 1905.

L. cz. C. II. 238 4 (2) [294]
Przeciw nieobecnemu Stanisławowi Mą­

drali z Masowa, wnieśli Elżbieta Zoń i W in­
centy DzUrgas, opiekun małoletniego F ra n ­
ciszka Zonia skargę o ojcostwo i alimenta.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 8. 
stycznia 1905 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem M ichał Grabiec z Mako­
wa, będzie go zastępował, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 29. grudnia 1904.

L. cz. C. I 3/5 (1) [282]
Przeciw Eizykowi Stockheimowi, A bra­

hamowi Schwarzsteinowi, Leibie Pellenber- 
gowi, Kreśli to  Pellenberg 2o Zins, Jacen­
temu, Zaeharyasiewiczowi i Jakóbowi Balsa­
mowi, których miejsce pobytu‘jest nieznane, 
wniesionym  został do tut. sądu przez Ła­
zarza Biuchera i tow. w Radymnie pozew 
o uznanie pretensyi 400 dukatów zpn. za 
zgasłą i je j wykreślenie.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 16. lutego 
1905, godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionych pozwanych, ustanawia się p. Da­
wida Mcistra, kupca w Radymnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgłoszą łub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, 5. stycznia 1905.

Amortyzacye.
L. cz. Lhip. 9551/4 [296 1 - 3 J

Na wniosek Ryszarda i Karola Walla- 
ehów, właścicieli realności lwh. 460 IY. ks. 
gr. m. Lwów objętej, wdraża się w myśl §§ 
118 u. h. postępowanie amortyzacyjne co 
do zaintabulowanego w stanie biernym ciała 
hipot. lwh. 490 dz. IV. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętego w poz. 7 karty 0. następu­
jącego obowiązku:

„L. 10.048. pod 3. maja 1849. Na mo­
cy kontraktu z dnia 28. kwietnia 1849 i 
oświadczenia z tej samej daty Instr. 213 
pag. 321 n. 153 i pag. 330 n. 154 wpisa­
nych, prawo zastawu dla obowiązku Jana 
W allacha zapłacenia zaintabulowanej w sta­
nie biernym realności 1. 854 4 jak w h. 1. 
76 dz. IV. O. poz. 5 na rzecz Franciszka 
Franka sumy 3OU0 złr. aw. temuż Franci­
szkowi Frank i wykreślenia takowej ze sta­
nu biernego realności L. 85 4 4 bez żadne­
go regresu do Jana i Józefy Kainath w sta­
nie biernym realności pod L. 591 4/4 lwh. 
490/lV. na rzecz Jana i Józefy Kainath się 
intabuluje."

Gdy od wpisu powyższej pozycyi wię­
cej jak 50 lat upłynęło i odnośnie do tako­
wej żadnego późniejszego wpisu nie uskute- 
teczniono i gdy uprawnieni Jan  i Józefa 
Kanaithowie ani ich spadkobiercy wykona­
nia tego obowiązku nigdy nie domagali 
się, przeto wzywa sąd edyktem wszystkich 
tych, którzyby rościli jakiekolwiek prawa z 
wpisu wyżwymienionego, aby roszczenia te 
najpóźniej do jednego roku to jest do 15. 
stycznia 1906 zgłosili, gdyż inaczej na żą­
danie Ryszarda i Karola Wallachów amor-

tyzacya i wykreślenie rzeczonego wpisu 
nastąpi.
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 

Lwów, dnia 28. grudnia 1904.

F ir m y .

%
G

G
G

L. cz. Firm . 60/4 Pojed I. p. 158 [10723] 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Biała.
Brzmienie f i r my: Samuel Drechsler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: rzeźnictwo. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu: 14. grudnia 1904.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 13. grudnia 1904.

G
G
G
G
g

[153]L. cz. Firm . 604,4 Poj. II. 137 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono.

Siedziba firm y : Stanisławów.
Brzmienie firm y: Heinrich Sprecher 

handel żelaza w Stanisławowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

żelaza.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 18. listopada 1904.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 18. listopada 1904.

G. Zl. Firm . 61/4 Einz. I. p. 194 [226]
Lóschung einer Firma.

Gelóscht wurde im Register fiir Ein- 
zelfirmen :

Sitz der firma: Mikuszowice. 
F irm aw ortlaut: I. Schauzer. 
Betriebsgegensland: Tucherzeugung. 
Infolge Geschaftsauflósung.
Datum der E in tragung : 4. Jauner 1905. 
K. k. Kreis- ais Handelsgerieht, 

Abtheilung II.
Wadowice, am 4. Janner 1905.

Doniesienia prywatne.

M l  Boska Król. Kor. Polskiej i ów. Stanisław
Wysyła; Biuro dzienników Sokołowskiego, Lw ów , Pasaż Hausmana 9, 

za cenę 2  k o r .  S84 h a l .  wraz z portem.

[21
\ a
[21
[21
[21
[21
[21
[21
[2i
121

Ogłoszenie.

21
w
&
21

Reprezentacja Półn. niem. Lloyfln (NorMent. Lloyd)
we Lwowie, Pasaż Uansinana 9.

Sprzedaje bilety jazdy po cenach najniższych:
do A M E R Y K I  (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, 

Galvestonu, Buenos-Aires etc.) 
do A F R Y K I ,  A U S T R A L I I , C H O ,  .I A P O Y I 1 etc.

Parostatki cesarskie, największe, najwygodniejsze i najszybsze.

21
21

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor-
* skich udziela;

Reprezentacya półn. niem. Lloydu we Lwowie,
Pasa£ Hausm ana 9.
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  * *  ‘

*  Rzadka sposobność.
SBWspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego malarza 

A u g u s t y n o  w i c z a  p, t.:

1

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto; Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 haL wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T .  S O K O Ł O W S K I
Biuro dzienników, czasopism i  ogłoszeń.

LWÓW. Pasaż Hausmana 9.

po
Fd

pr:

Za
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Po cenach

recUkeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników Iwowskteh, 
krakow skich , w srszaw sk ich , w ie ­
deńskich, czeskich, francuskich etc ., 
czasopism faahowyen miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

A jencya d z ien n ik ó w  i o g ło szeń  
SOKOŁO W SKIE&O

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

_  m
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © ^

D ro b n e  o g ło s ze n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

H a e l i m i s t r z - l ł o i ł t r o l o r  la t 26, posiadający 
egzamina rachunkowe, poszukuje posady. — 

..Rachmistrz", Biuto dziern.ków St. Sokołowskiego, 
Lwów.

Żądajcie dapmo
i opłatnie, obszerny cennik krajowych wyrobów 
tkackich na rok 1905 płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, ręczników, 
dym, chustek do nosa i t. p wyrobów pierw­
szej jakości — ceny niskie. Adres: M. G:.net 

tkacz w Korczynie.

OGŁOSZENI E

Odnośnie do obwieszczenia konkursowego 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 18., 19. i 20. 
listopada 1904 względem nadania posagu z fun- 
dacyi bł. p. Moschla Bombacha, podaje się do 
wiadomości, że z powodu śmierci bł. p rabina 
Aleksandra Halperna należy wnieść odnośne po­
dania najpóźniej do 8. lutego 1905 na ręce 
egzekutora testamentu El. Jakóba Bergera, we 
Lwowie, ul Kazimierzowska 1. 33.

Kto kocha
przytodę i przemysł — prenumeruje „Dźwi­
gnię" za nadesłaniem 1 kor. na kwartał pod 

adresem: Redakcja „Dźwigni" Lwów.

1905. Uustr. Cennik maszyn do szy­
cia, rowerów, optycznych, muzy­
cznych instrumentów, maszyn do 
pisania, elektr aparatów i najnow­
szych artykułów dla domu, posyłam 
na żądanie moim licznym odbiorcom 

bezpłatnie. Adres: ML B F U D B A f i l B l ,  
W i e d e ń ,  I X .  1 .

i le p re z e n ta c y a
Asekuracyi urzędników i konsoreyów

„Beamten Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 7,

udziela objaśnień w sprawach aseku­
racyjnych wszelkich kombinacyj i za­

łatwia 
Pożyczki

dla P T. ur ędników, profesorów i ofi­
cerów w ogólności za kondyktem i bez 

kondyktu.

l i Ś Ć  l i s t o m  l i u B
w PARYŻU.

u  fAl «CĄ jł s/ - s ■ ;

Maść ta  leczy wrzodzlanki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło­
sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów

Słoik 21/, frank. v»e F raneyi, w Paryżu, w apte­
ce p. UOUIiIN, 30 ulica Louis de B rand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, We- 
wióskiego, beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ku- 
ekera. W Krakowie w aptekach p p .: Irauczyńskie- 
t'o, Redyka i WiszniewsEiego.

Dependance HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości.
Występ najlepszych sił artystycznych 

Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye.

Kto chce mieć elegancko urządzone salony i budua.y, niech nabywa MEBLE po
bajecznie niskich cenach w Zakładzie tapiccisko-dekoracyjiiy na fen

K . T O C Z Y S K I E G O
Lwów, ulica Pańska liczba 11. ^

Na składzie materace włosienne i sprężynowe.

I£31

Ogłoszenie licj tac^i.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3.

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte przez byłą Lwowską 
Filię Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, zastawione w marcu, kwie­

tniu i maju 1904 t. j. od Nr. 6375 do Nr. 15.444 
dnia 7. 1 8. lutego 1905 r., w godzinach od 9 do 3,

Przez publiczną licytacyę (w myśl § . 1 9  i nast reguł. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.
Zakład zastawniczy Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu i przem. z dniem 

1. lipca 1904 przeszedł na własność Wiedeńskiego Banku Związkowego.
L w Ó W , dnia 4. stycznia 1905. Przedruku nie płacimy

Ogólne Zgromadzenie
Krasiezyńskieg~> brow aru akcyjnego odbęd ie się w K ra­
siczynie dnia 25 stycznia 1905 r  o godz. 3 po południu 

z następującym  porządkiem  dziennym:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej, sprawozdanie zamknięcia 

rachunkowego i bilansu.
2. Wnioski o rodział zysku za rok 1903/4
3. Udzielenie absolutoryum Radzie zawiadowczej.
4. Wybór dwóch członków do Rady zawiadowczej.
5. W ybór komitetu rewizyjnego §. 22
6. Wnioski.

Krasiczyn, 10. stycznia 1905.
Władysław ks. Sapieha. Paw eł ks. Sapieha.

• v i ó s - d

Mydle* S c h i c h t a
JELEŃ* ,KLUCZ*'Znaki ochronne:

Najlepsza najwyda­
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 

wszelkich szkodli­
wych domieszek.

W szędzie do nabycia.
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht" 
który się znajduje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z po­

wyższych znaków ochronnych.

Kto e t a  tyć i  c o iir it  lw o M ic l  towarzyskicli stosunków
znajdzie wszystkie wskazówki, prenumerując najpoczytniejszy dziś w Warsza­

wie i na prowincyi tygodnik ilustrowany
„ K u r y e r  Ś w i ą t e c j a n y “ .

Stałe rubryki tego oryginalnego i jedynego pisma są:
Życie i salon. Kronika towarzyska. Kronika powszechna. Bon ton. Strój i dobre ułożenie. 

Sekrety piękności. Światek kobiecy. Światek dziecięcy. Niwa pań i panien domu pod redakcyą 
Stefanii baronowej Harthing. Widz i artysta. Zimowiska. Letniska. Hygiena pod redakcyą dra 
Sierzpowskiegj. Sport. Osobliwości. Savoir vivre. Nasz Almanach. Heraldyka i Genealogya. Wia­
domości o spadkach. L’interviev. Grafologia. Gry i zabawy. Dział meteorologiczny. Humor i satyra. 
Mody damskie, męskie i dziecinne. Umeblowanie pokoi. Dekoracye i zastawy stołów. Układanie 
różnych przyjęć. Dział kulinarny illustrowany z dyspozycjami obiadów, śniadoń etc. Rady i prze­
pisy dla służby domowej. Najnowsze utwory muzyczne. Filatelistyka.

KURYER ŚWIĄTECZNY nie tylko zaspakaja ciekawość tych wszystkich, którzy łakną 
najświeższych wieści z Warszawy i szerokiego świata, ale dla bardzo wielu służyć może nie mała 
nauką w „odpowiedziach i radach poufnych", traktujących obszernie wszelkie zasady bon tonu 
i saroir vivre u.

Kronikę towarzyską we Lwowie prowadzi stały nasz korespondent, jeden ze zdolniejszych 
i znanych dziennikarzy.

WARUNKI PRENUMERATY: 
w Austryi rocznie z przesyłką pocztową Rb. 7 lub 16 koron.

Prenumeratę na Lwów i okolicę przyjmuje
St. SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Adres R j i i Admlnłstraeyi: Warszawa, Now>-Ś*iat 26.
Redaktor i Wydawca »Kuryera Świątecznego*:: Roman Kreczmer.
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T f G O D N m  iL iiD S T K O flfA N T
Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 

WŁADYSŁAWA REYMONTA

CHŁOPI*4 („WIOSNA")

daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny
prenumeraty

24 dodatki bezpłatne
zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW BOROZBIOROWYOH NARODU 

POLSKIEGO" oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 
Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t.

77M O R S K I E  O K O U
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Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą:
„LISTY Z JAPONH" K ip lin g a ........................
„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ" - - - -
.....................................................T. Jaroszyńskiego

MONOGRAFIA O NAPOLEONIE I." - - -

.................................. Tom eUezniowy (74)
SIENKIEWICZA

„NA K A R N E *1

- - - - - W dodatku arkuszowym 
HALL CAINE
„SYN MARNOTRAWNY14

Warunki prenume/aty „Tygodnika Illustrowanego11 z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po­

wieść owym w arkuszach i premium kolorowcm:
we Lwowie:

X
X

X

X
X
X
X
X
X
X

Kwai talnie 
Półrocznie 
Rocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal.
27 kor. 20 hal.

w Galicyi z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
Półrocznie 14 kor. 40 hal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 
za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 
12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość 

tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume­

ratorów ie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 1U6 kor. 8U hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra­
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty­
godnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ we 
Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 

i kantory pism.

Numery okazowe I prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika11 we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego.)
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Bydło zarodowe
(rasy Schwyz 300 sztuk i Sunenthal 300 sztuk), inwentarze martwe 

w znacznej ilości wszystko najprzedniejszej jakości sprzedaje 
„Z a rzą d  dóbr Tłumacz^.

Oglądać można na miejscu codziennie.
Sprzedaż odbywać się będzie każdej środy.

m
Kę wiede

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych...................................

yijsncya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
•" Lwów, Pasaż Hausmana 9 . -----

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

4444444444 444444444444 444444444444444444444444444444 4444444444 
KTajnowszy skorowidz galicyjski

wydany w roku 1904
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłka 6 kor. 20 hal

m *  K O Ł O  W i  U  J l E t t ł O '
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.
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<2£>

<3C>
W

rzy zmianie roku
poleca się

N ajstarsze założone w  r. 188?
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Flohna |
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za ^  
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach <j& 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele- ^  
trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- ^  
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- 
$ $  rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. ł§p

£6 i<3E> <3C>
<3ę>5P<3C><5ę><5v<3C>

Pismo illustrowane dla kobiet.
I f

Tygodnik ===== 
Mód i powieści =
służyć będzie czytelnikom swoim w nad­
chodzącym roku wydawniczym 1905, 
a istnienia swego XLV gorliwą i su­
mienną informacyą z dziedziny tych 
objawów i dążeń, które zarówno u nas, 
jak w społecznościach obcych, jednost­
kom, życiu rodzinnemu i ogólnemu 
dorobkowi ku udoskonaleniu ducho­
wnemu i materyalnej pomyślności 
posłużyć mogą. * * * * * * * * *

OD111 M l
W e L w ow ie:

kwartalnie . 8 kor.
półrocznie . . .  6 kor.
rocznie . . . . .  .1 2  kor.

W Galicyi z przesyłką:
kwartalnie . . .  3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. — hal.
rocznie . . . .  14 kor. — hal.

USPctznera, i  p r c s p 3 ls.ta grra.tls.
Prenumeratę przyjmuje:

Ekspedycja „Tygodnika Mód i Powieści*1
v c  Lwowie, Fasai Hausmana 1. 9

Stanisław Sokołowski.

2>Ta, x o ls  1 9 0 5  z a .p o ‘V7-ia.d.a.rrxy
dwie newele W ła d y s ła w a  B e y m o u ta  z cyklu

JA D  M O BZA ir
Gustawa Daniłowskiego

i i LAUREAf.

Zofii Wójcickiej

1IENIEG zn

U

Praktyczna część „Tygodnika" nosi nazwę

PORADNIK DLA KOBIET"
i obszerną powieść A u to n ieg o  i i  ec zu ik a  p. t.

„KSIĘHA S4FTA"
i obejmuje: Informacye z dziedziny 
hygieny. wedle ostatnich zapatrywań 
nauki, Dział pedagogiczny, Dział te­
chnologii gospodarskiej i przemysłu 
domowego, Informacye dotyczące bie­

żącego zaofiarowania, pobytu pracy 
dostępnej kobiecie w Warszawie i na 
prowincyi, wreszcie część kulinarną — 
gospodarską, prowadzoną przez Pauli- 
nę Szumlańską.

Redaktor: Jan 8 kiw ski.

Co miesiąc „Tygodnik1* 
pomieszcza - ................—

D ZIAŁ MOD
zawiera przeszło 2.000 rysunków rocznie

przedstawiających wzory sukien, okryć i wogóle 
strojów kobiecych, w  k a ż d y m  n u m e r z e  

pomieszczamy ponadto

Kolorowaną rynną JKÓ9
Wszystkie ryeiny otrzymujemy wprost z Paryż*, skąd też 
stała korespondentka uasza przesyła raz ua miesiąc poga­

dankę o strojach i modach sezouu.

Kilka razy do roku

Forma 

z bibułki

wraz z wyczerpującem 

objaśnieniem.

Dział ^ = =  
literacki
oprócz powieści i nowel obejmuje 
Sprawozdania krytyczne z literatury 
własnej, Ruch umysłowy obcy, Arty­
kuły w kwestyach społecznych, Kry­
tyki teatralne i artystyczne, Korespon- 
deneye z głównych ognisk życia euro­
pejskiego, wreszcie Kroniki miesięczne.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


